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L W Ó W  i. 23 października
(Reskrypt językowy ministra sprawi*dli łfodci dla 
Silązka. — Pogłoski o nominacjach w Galicji — 
Niewciągnięcie Rusków do centralnego komitetu 
wyborcsego. — W sprawie reknrsów j rzear* wy
miarowi podatku grantowego. — Rozkład dodatków 
krajowych i indemrizacyjuyeh w dolno- i górno- 
ansttjackim sejmie. — Opinie sejmów o potrzebie 
reformy nstawy o sw ojszczyznie.—Sprawa letniego 

teatru niemieckiego w Pradze)

iHiouniki wiedeńskie — i  wyjątkiem urzę
dowe) FPtener Ztg. i orgaau ministra spraw za
granicznych FrmdblaUu —  podają następujący 
telegram a Opawy d. 21. bm.:

Na dzisiejszej posiedzenia sejmu ^zlązkiegc 
odpowiedział prezydent kraju, mrgr. Jtkcguehem 
na obie interpelacje w sprawie jętykow ej : p. 
Miillera i to w. (centralistów) i p. Citńciały i 
tow. (aarodow.ów), co następuje:

„Na posiedzeniu Wys. sejmu : d. 6. b. m. 
wystosowano do mule dwie interpelacje w spia- 
wie językowej. W pierwszej zapytują posłowie 
MiilW i tow., czy wają podstawę rozpuszczone 
wiadomości, że drogą rozporządzenia zamierzona 
jest zmiana istniejących na Silniku za rją iz fń  
eo do języka w sądach. W drugsej, wniesionej 
przez pp. Cieńciiłę i tow., zapytano mnie, czy 
rząd zamierza, co do językowego równouprawnie
nia spełnić corychlrj sprawiedliwe żądania sło
wiańskiej ludności Stlązku.. W odpowiedzi na o- 

.bie interpelacja mam zaszezjt z»wiadon_ić Wys. 
sejm, ie  p. minister sprawiedliwości wydał co 
do używania języki w, będących w używaniu na 
Szlązku, w manipulacji sądów ze stronami na 
stępujący reskrypt do wyższego <i<teu krajowego 
w Bernie (do którego okręgu Szlązk n a leż /):

„„Co do używania w komunikacji między są 
dami a stronami języków, \ księstwie Szlązkiem 
używanych (ńblichen), rozporządzam w porozu
mieniu z c. k. ministerstwem spraw wewnętrz
nych, zmieniała c reskrypta ministerstwa spra
wiedliwości z d. 3. listopfda 1851. 1. 13.470 i z 
d. 22. lipca 1 861. 1. 6099., co następuje:

1) W sądzie krajowym i miejskim del. są
dzie po w,, w Opawie, tudzież w sądach powiato
wych w Klinkowicach (Koaigsberg), Bilowcu 
(W igsladt) i Witkowie (W’gstadtl), w których 
obrębie obok niemieckiego jest język czeski w 
używaniu, należy przyjmować podania w języku 
czeskim ułożone.

2) W sądzie obwodowym w Cieszynie, tu 
dzież w< wszystkich położonych w jego okręgu 
sądach powiatowych, w których obrębie obok 
ulewieckiego jest język czeski i polski w uży
waniu, należy przyjmować podania w jęiyl :u cze 
ukim lab polskim ułożone.

3) Wymienione pod 1) i 2) sądy mają w 
ustnem postępowaniu ze stronami i świadkami 
używać języku, tym osobom zrozumiałego, tu 
dzież ich oświadczenia, co do których o bn mie
nie dosłowne chodzi, zaplsywrć do protokołu w 
tym języku, w którym złożone zostały.

Sądowe cytacje dla osób, co do których 
przypuszczać należy, ie  ty] ho czeskim a wjglę- 
dnie polskim językiem władają, należy 4 ydawać 
w tymże języku.

- „Poleca się c. k. sądowi wyższemu, aby po 
wyższe przepisy zakomunikował sądom księstwa 
Szlązkiego dla zastosowania się.*”

„Odczytany tu reskrypt zakomunikowano 
także prokuratorjom dla zastoso ai ił  się.

Do czego dodaje prezydent k rrju : „z: tego 
reskryptu zechce W. sejm powziąć, że nie za
mierzano ani też nie wydano przymusowego roz
porządzenia językowego dla Stlązka, i że rząd, 
całkowicie uwzględniając Istniejące na Szlązku 
specjalne trudnuści językowe, ty lto  na tern się 
ograniczył., czego niezbędna potrzeb* wym*.! 
ga, ponieważ żądanie, aby w sądowych poda
niach na Silązkn wyłącznie był używany*, tylko 
język niemiecki, znpełnie stało się niemożliwem 
ot wykonania (vóllig unhaltbar) w obecnych 
stosunkach £ wobec art 19. urtawy o sadniczej 
o ogólnyci. prawach „bywi toli, reszta zaś re 
skryptu jest naturą meczy ux sadnions..

-Zar ądzenie, iitotsa koniecznością irywola

n t i na niej się ogi«uic xjące, nie może zakłó
cić miru w kraju, i rząd tuszy, ze pierwsi pa
nowie interpelanci będą mogli całkiem być uspo
kojonymi o do tego zarządzenia. Ale też i ci 
pp. interpelanci, którzy drugą z wymienionych 
injerpekcjj w nieśl, zapewne nie zapoznają, że 
uwzględniono ich życzenia, i że dla zarządzenia, 
w tym kierunku dalej sięgającego, brak jest abso
lutnie koniecznych warunków wstępnych, że za
tem na nic by się nie zdało.

„Że moim obowiązkiem jako szefa admini
stracji p liitycznej w kraju, będne, tam gdzie to 
jest koniecznem, sW ać się, aby rzeczywistym 
językowym potrzebom ludności w znoszeniu się 
z władzami politycznemi zadość się stało, tego 
podnosić nie potrzebuję."

Odpowiedź tę rządu — dodaje telegram 
Starej Prosty — przyjęto w sejmie zewsrąd „z 
zupełnym spokojem" — t. j. zupełueia milcze
niem.

Jak i tu dać komentarz ?
Widzimy najpierw, że centialisci dokładnie 

byli, naturalnie drogą zdr adzenia tajemnicy u- 
rzędowej, już dawno zawiadomieni, i i  tylko co 
do sądów ma wyjść okólnik językowy dl« 
!szląin«. Widzimy dalej, że na interpelację na 
rodewrów tylko w części dano odpowiedź, t. j. 
co do języka sądowegj; zaś ;o do języka w u- 
rzędach polity< ziiych dał tylko prezydent kraju 
osobiste zapewnienie, 1 tóre nikogo, ani nawet 
jego samego nie obowiązuje; a o równoupra 
wuieuiu w szkole ani nawet nie wspomniano.

Trzeci ustęp reskrypt', całkiem na nic si( 
nie zda, albowiem urzędnicy sądowi, sami pra
wie Niemcy, będą decydowali o tern, czy i o ile 
prywatnym osobom jaki język jest zrozumiałym 
i co poi inno v  dosłownem brzmieniu być do 
prototułói zapisane — a że szkoły ludowe u. 
htelązfcu są niemieckie, więc cały ten wstę.f bę
dzie na korzyść języka niemieckiego wykłada
nym — jeżel* w ogóle berneński sąd wyższy 
nie pójdzie w ślady gradeckiego, oświadczając, 
ie  minister niema prawa wydawać zarządzeń w 
tej sprawie.

Ale j a  co tu lepszego komentarza nad ten, 
jaki podaj* Nowa Presse, pisząc:

„Treść tego reskryptu językowego różni się 
ogromnie od wydanego pod ć 19. kwietnia 1880 
dla Czech i l£„raw y:

tamten (dla Czech i M^raw”) wychodzi od 
mi.łisti Vw sprawiedliwości i spraw wewnętrz
nych i dotyczy tak  urzędów sadowych jak i poli
tycznych — ten zaś (ministra Prażaka dla Szląa.- 
k i)  dotyczy tylko sądów i prokuratoryj;

tamten obowiązuje władze sporządzać rexo- 
lmje w tym języku krajowym, w którym poda
nie wniesiono — ten a._ś jedynie obowiązuje są 
dy, przyjmować podanie w języku czeskim lu 
polskim wuiesioue;

tamten nakasnje uapisywać protokolarne o- 
świadczenia stron całkiem w tym języka krajo
wym, w którym złożone zostały — ten zaś tyl 
ko owe oświadczenia, o których dosłowne brzw e- 
nie chodzi;

tamte u. każe urzędowe pisma, wychodzące 
nie w i kutek podania stron, sporządzać w tym 
językn, którym adresat mówi, a ewentualnie w 
tym języku krajowym, któ ry  skutkiem istoty 
wypadku, tudzież miejsca zamieszkania supono- 
wać można — ten zaś jedynie zarządza, aby są
dowe cytacje dla osób, co do których „przypu
szczać” należy, iż tylko czeskim lub polskim 
jęzj kiem władają, sporządzano w tymże, językn 

tamten podu e przepisy co do ob«ieszczefi 
urzędowych, j ostępow-nia karnego, sporządzania 
wyroków, zapisywania do ksiąg ] ublicznych, tu
dzież co do znoszenia się władz rządowych z 
autonomicznemi—w tym zaś ani wzmianki o tern 
wszystkiem;

tamten mósri o językach krajowych — ten 
jedynie o językach, jakie w którym okręgu są
dowym . ą używane i t. d

„Jak widzimy, kończy Nowa P- eere, z 
.równouprawnienie" jest dzisiaj pojęciem, mięk- 
kiem jak wosk i ciągłem jak kauczuk — roz
ciąga się w miarę wytężania siły stronnictw, 
którym do ich celów prawno-politycznych służyć 
musi.”

Do Fokroku telegrafają z Wiednia, że nada
nie wielkiej wstęgi orderu Franciszka Józefa br. 
Sehenkowi uważają w kołach dobrze informowa
nych za wskazówkę rychłego usunięci* się jego 
z czynnej służby, i że między kardydat‘mi na 
prezesa lwowskiego sądu wyższego wymieniany 
jest marszałek Zyblikiewicz

Do Nowej Pressy telegrafują z Krakowa, że 
prezydent miasta dr. Weigel i hr. S u  isłd t 
Tarnowski mają być mianowrui członkami Izby 
panów.

Tak jak kilkakrotnie 'sj^tein miejscu uty
skiwaliśmy na postępowanie sejmu podczas jego 
trwania, tak też i obecnie nie możemy pominąć bez 
zarzutu ostatniej j^go tk c ji. mającej cechę poli 
tyczną, mianowicie wyboru do wyborczego komi
tetu centralnego.

Dla wschodniej Galicji na 15 członków i 
zar tęp to w nie wybrano ani jedaego posła lub z 
poza r.ejmn mężj z frakcji reskiej.

Zdaje nam się, że stała się tern nie m*ła 
krzywda a conajn niej oka/tł się zupełny br. 't 
takiu ze strony Koła polskiego. Tak się nie trak
tuje 2’/i-milionowej ludności.

MoOemy być przeciwnikami najżarliwi tymi 
tendencji nam wrogich MekŁór/ch prowodyrów 
ruskich — lecz winniśmy mieć nietylko należyty 
u jgląd ale i poccucis braterskiej miłośoi dla Ru
sinów. Postępowanie zafi tanie jak Koła polskie 
go przy wyborze komitetu wyborrzago, jost nie- 
polityczn v  wysokim stopniu a dla ruskiej la- 
dnośei okasuj* brak zaufania i współpleiuiennej 
miłości.

Z pewnego źródła dowiadujemy się, iż kra
jowa dyrekcja skarbu p m d łu iy ła  termina * o re 
sursów przeciw błędnemu wymiarowi podatku 
gruntowego, a to na czas nieograniczony — po
lecając znrazrr jak uajspieszniejsze załatwianie 
nadchodzących zażaleń.

Na n:l. szczęście wszystkie te najlepsze na
rządzenia pozostaną jak zwyLle martwą literą, 
bo do sprostowania kroci omyłek c*. m„ odpo- 
wiednej liczby urzędników.

Przynajmniej należałoby pouczyć włościan 
przez w łfdie autonomiczne, iż koutrybuentom 
nadpłacającym przez pomyłkę wyższy podatek, 
zostanie ta  nadwyżka w roku przyszłym uwzglę
dnioną, byleby kwota obecnie uiszczona została 
dokładnie pokwitowaną przez gminnych pobor
ców. Mają się bowiem zdarzać, choć * adkie wy 
padki łowieni* ryb .. w mętnej wodzie, co ogół 
ludności mocne niepokoi, zwłaszcza tam, gdzie 
dla dobroci gleby pour.tek gminny znacznie pod
wyższony został.

W sejmie d o l n o - a u s t r j a c k i m  uchwa
lono jnż rozkład dodatku krajowego i indemni- 
zacyjaego na wszystkie podatki bezpośrednie, 
mianowicie właściciele doaf w nowych, uwolnio
nych od podatku państwowego, mają płacić 27°/0ł 
właściciele gruntów 2 l '/0, a opłacaiącj podatek 
dochodowy i zarobkowy 15% na dodatek krajo
wy i w tej samej proporcji na dodatek indemui- 
zacyjny. W sejmie zaś g u r n o - a u c t r j r c k i i Ł  
w L>łcu, podobny projekt upadł i zapadła u- 
chwała mał'c większością głosów, lówaego roz
kładu dodatku krajowego i iadeunizacyjrego na 
wszystkie bezpośrednie podatki. Z tego powodu 
wszczęto tam agitację i zamierzają podać prośbę 
o niesankcjonowanie tej uchwały sejmow<j.

Ministerstwo sażądało było zdania sejmów 
co do zmiany czy reformy w ustawie o swoj* 
szczyźaie (Heimattrecht). Już dziesięć sejmów wy
dało opinię, iż 10-letnie zamieszkanie w jakiumś 
miejscf ma ftanowić pruwo przynależności do 
gmiuy tego miejscu, jedeu zaś sejm orzekł, że 
dopiero 15-letaie zamieszkanie ma nadaw? 6 przy 
należność.

K u r r ja  sejmu dolno-ausirjackiego jost je
dnak .dama, aby i najdłaisze zamieszkanie w 
jakiejś gminie nie nadawało prawa przynaliżnc- 
ści do niej. Referent podnosi, żc w Wiedniu 
mieszka 340.u00 nie- fiedeńczyków, ci zyskaw

szy prawo przynależności, zmieniliby c&ły cha
ra’ te r  W iednia! Wiedeń mógłby przestać być 
mi-astem niemieckie!.. Dziś toczą się dalsze roz
prawy nad tym wnioskiem, i zdaje aię, iż zosta 
nie przyjętym. W  ogóle większe stolice są prze
ciwne zmianie ustawy o swojszczjźiae, głównie 
z obawy, i i  Tczba ubogich między napływową 
ludnością jest stosunki ro wielką. T e ru  ubogich 
z tej napływowej, nieprzy należnej do gminy lu
dności ods. ła  p{ę do miejs"* icn przynależności, 
a gminą przynależni jsst zwykle m.cjsee urodze
nia, chociażby i od lat kilkudziesięciu ubogi tę 
gminę opuścił W razie gdyby dziesięcioletnie 
zamieszkanie stanowiło o przynależności, to ta 
kie odsyłanie do miejsca urodzenia ustałooy zu
pełnie, a stolice same musiałyby zaopatrywać 
owych ubogioh

W sejmie pragskim ceni aliści irdząc, iż 
panowanie ich więksi ś d  się kończy, starają się 
wyzyskać ostatnie chwile sw jek rządów ra  ko
rzyść niemieckich instytucji. W przeszły ł  roi u 
sejm był uchwaMł 60 000 zł. na zaprowadzenie 
środków ostrożności od oguia w niemieckim tea
trze. Tymczasem W ydział krajowy mający nie
miecką większość wydał 340 000 zł , prtebudo- 
wał bowiem przy tej sposobności cały teatr 
Tymczasem Czesi ze składek prywatnych wybu 
dewali byli tear c/eski, a gdy teraz się spalił, 
znown złożyli milion zł. w. a., aby spalony teatr 
swój odbudować.

Tercz w ostatniej chwili przed zamknięciem 
sejmu wystąpił W idział z projektem ustawy 
aby uchwalić 800000 złr. na budowę letniego 
teatru niemieckiego. Tajemnie, poza plecyma cze
skich członków Wydziału ks. Auersperg, m?r- 
szałek, wszystko przygotował, plany porobić ka
zał, układy z prseusię1 orcami pozawierał, umo
wę o pożyczkę 800.000 złr. sporządził z jednym 
kapitalistą niemiecŁim w Pradze, i w piątek 
wniósł wszystko na pełne posiedzenie Wydziału 
krajowego, a już w sobotę przedłożył sejmowi.

Ogromny t,tąd hałas powstał między creski 
mi posłami i w dsiennikarstwie czeskiem. Nic 
to jednak nie pomoże. Większość niemiecka u- 
chwali tę kwotę na bndowę teatru letniego dla 
Niemców, a uchwali nawet nie jako ustawę któ 
raby mogła nie otrzymać sankcji, lecz jako po
zycję budżetową, chociaż rodzaj pokrycia tej po
życzki przez amortyzację w latach 40 wyn. 
aby rzecz jako ustawa była uchwaloną !

Ktrmpomteneje Nar.u
Warszawa dnia 19. października.

(Policja i lędria ,,mirowy“ Klej*t — Własowski. 
— Nłncayciele moskiewscy i awantura w Snwsł- 

kaeh.)

Policja — jak to r ie lu  ludzi powtarza — 
jest w zast Izie instytucją niemoralna1, a jeiozk 
w dziaiejosych porządkach uolityczno-społecznych 
poprostu nienniknioną S tJtan ieu  jednak wszel
kiego rządu być powinno, aby instytucja ta, z 
natury swojej posiadrjąca władcę dyskrecjonal
ną, jak najmniej jej n adużywała, i za każde nad
użycie do odpowiedzialności pociąganą była. I  
faktycznie w państwach konstytucyjnych bardzo 
pracują sad tern, aby tak  było — pracują w ca
łej Europie — bo te  jest konstytucyjną^ prócr 
jednej jedynej Moskwy. To też Moskwa nietylko 
że nie stara się o poskromienie nadużyć swej 
policji, ale owszem tolerui i jo, gorzej, bo podsy
ca. Ztąd to pochudzi, ie  policja moskiewska za
miast być władzą pilnującą porządkn, jest wła
dzą siejącą anarchię i organizującą napaści uli 
czue.

Na potuierdseuie powyższego, przytaczamy 
fakt następujący, który miał miejsce przed kil
ku dniami w Warszawie.

Jest w mieście niejaki Klejst, Moskal sędzią 
„mirnwyu” (pokoju). Kiejst ten należał do „po
rządniejszych" sędziów w mieście, fb^wiem spra 
wy sądził do godziny 2. po południu, » ówczzs, 
gdy inni sądzili ledwo do 12. — i potem dopie
ro szedł nr „wodku da sielodktu*

Otóż ten Kiejst, mąż wielkiej postawy i nie
pospolitej siły, pewneg) pięknego wieczora wy
brał się do teatrn. Po skończeniu widowisk* wy

szedłszy, chciał siąść do jednej ze stojących przed 
teatrem doróżek. W chwili jednak siadania, ktoś 
pochwycił go za ki ltierz, szarpnął} zawołał: „nu 
hdie leziosz Kiejst oburzony odwrócił się, a 
zoczywszy policjanta, w poczuciu swej wysokiej 
godności czynowuiczej, klapnął go uczciwie w 
facjatę, tak, że biedak aż się nogami nakiył. 
Znrwawszy się rzecz prosta, gwizduriea we
zwał pomocy i Klej sta, mimo oporu, poturbowa
wszy nieco, wraz z towarzyszami swymi zapro
wadził do cyrkułu na Podwalu.

Przy spisywaniu protokołu, gdy się poka
zało, że aresztowany jest sędzią pokoju, czyno- 
wnik cyrkułowy zerwał się, stanął utarf i ęo- 
czą( przepraszać Kiejsta za cały wypadek. Klejst 
pirerie nie dał za wygranę. zażądał przyjścia 
komisarza Kowalewskiego, znanego łotr*, a gdy 
ten się zjawił, ściągnięci* koniecznie oberpolic- 
majstra i dopiero pr^y a iu  spisania protokołu. 
Raturlin jednak nie przyjechał, ale aa  swoje 
miejsce przystał M»tin*zkiaa pomocnika, pr. y 
którym protokół spisano i Kiejsta wypuszczono. 
Najlepszem był? to, iż policjant, który sa  Kiej
sta napadł, tłumaczył się tern. że doróżka, do 
której Jicirł wsią3ć Klejst, była już zajętą przez 
„policejskaho czynownika.”

Klejrt powióciwszy do domu, napisał o ca
łe** zajściu raporr do ministra sprawiedliwości, 
żądając dymisji Żądanie swoje motywował tsm, 
iż niepodobna jest słaż^ć u kraju, gdzie grozi 
człowiekowi r  każdej chwili niebezpieczeństwo 
napaści se strony policji.

A eto druga awantura. O i3tsieniu w W ar
szawie Własowskiego, pomocnika oberpolicmaj- 
s tu ,  wiecie dawno, lównie jak i o d ikich jego 
Wybrykach. Losy przecie zawistne skazały tego 
męża, mimo całej jego odwagi, na smutną choć 
m(.że zasłużoną karę.

Rzecz się tak miała. Jest w Warszawie re
stauracja jedna % wybitniejszy™ pod firmą „Kon
stanty." Restauracja ta  mieści sin przy uLcy Bie
lańskiej. Pewnego pięknego wieczór? do późaa 
w nocy nestował tam wraz ze swymi kolegami 
i przyjaciómi hr. A. P. Własowsk. przejeżdża
jąc M uwaiał; że się jeszcze świeci, Nie podobało 
mu się to i niepomuj*, że Konstanty ma prawo 
całą nos trz y ta ć  otwarty swój r.akład, wpadł 
do niego i pociął robić awantury gospodarzowi. 
Mało mu było tego, uważał za właściwe wejść 
do gabinetu, gdzie siodział hr. A P. ze swymi 
gośćmi, i począł im robić wymówki i grozić ka
rami. Hr. A. P. wobec tego ui ażał za właściwe 
wojowniczego policjanta wziąć za kołnierz i zrzu
cić ze schodów, nazajutrz zaś poskm yć się nań 
przed Albeóyńskim, który Własowskiego „za ro
bienie awantur w miejscu pnblicznem* skazał na 
tydzień aresztu

Pc odsiedzeniu tej kary Własowski pojechał 
do hr. A. P. do domu i t m  -szczą ł z nim kłó
tnię o swoje uwięzienie. Hr. A. P. uniesiony 
gniewem, wyciął mu policzek ł kazał go znowu 
wyrzucić & drzwi, o ozem sam osobiście zamel
dował Albedyńskiemu. Jenerał-gubeinator miał 
rzec i*  to : „to rie  szkodzi!...“

Wszak piękna awantura ?!
I  jeszeze ,edn* w tym gnacie.
7, Suwałkach obecnie miejsce dyrektor*, 

który w tiął dymisję, zastępuje inspektor Moskal. 
Inspektor ten na pewnego uczaiiJ z klasy VIII. 
za to, że ten nie miał munduru na wszys kle gu
ziki zapiętego, napadł i obrzucił go grubiauskie- 
mi słowy, t  nadto wsadził do aresztu n* kilka 
godzin Po odsiedzenia kary uczeń przyszedł do 
biblioteki, gdzie spotkawsuy go inspektor, począł 
bez powoda lżyć ostataiemi słowy i wyrzucać 
mu jego żydowskie pochodzenie. Obecny temu 
jeden j  nauczycieli Polaków, zwrócił uwagę Mo
skala na niew laś-iwość postępowania, ra  co ten 
obrzucił go także obelgami. Zniecierpliwiony n a 
uczyciel wytrztskhwszy MoskaL po policzkach, 
w ten sposób zrobił sobie satysfakcję

Pięknych mamy cywilizatorów.

Tegoroczna sesja sejmowa.
Zamykając przedwczoraj ostatnią sesję bie

żącego perjodu wyborczego, słusznie stwierdził 
marszałek, że ta  sesja poświęconą była niemal 
wyłącznie tylko sprawom materialnym kraju
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BIUROWY ŻARCIK.
Opowiadanie

przez

W aduwa Masłowskiego.

(Dokończerie.)

Pan k re t przyjmuie brulion. Po chwili od
zywa się zajadły skrzyp pióra, biegającego po 
papierze z podwójią chyże ścią.

Pan Kubliczek rzuca okiem na pan* Móla i 
widzi na jego trupich waigaćh uśmisch zimuego 
szyderstwa, a na cnej twarzy wyraz tak  *- kru 
tny, że tylko z wielkim wysiłkiem wol' t ruu i w 
sobie krzyk strachu. Drżący z niepokoju, 
opuszcza głowę i cofa się ku drzwiom, lecz 
groźny wzrok pana Móla wstrzymuje go na 
miejscu.

Tymczasem zajadły skrzyp pióra, biegają
cego po papierze, trw a nieustannie.

Mimo pozornego spokoju, w panu Mólu wre 
niecierpliwość, zaostrzona do najwyższego sto
pnia. Nierównym krokiem mierzy pokój tam i 
napowrót, zagryza wargi, zatrzymuje się i z pod 
o k p o n u r o  patrzy na pana Kreta, a potem przy- 
gasłemi oczyma długo się wpatruje w paua Knb- 
liczka, jakby go czarując swym wzrokiem. L czo
łem, pooranem ułdam i z obwisłą na policzkach 
skórą, z szyją długą i chudą, oplątaną fiecią 
żył wzdętych, * oczami, które się pokryły jakąś 
mglistą zasłoną, — twarz paua Móla wygląda

na maskę zazdreści i nienawiści, któremi żył 
mnogie lata, za wszystkich wrażeń wytwarzał 
w sobie i do wszystkingo stosował. Zepchnięta 
n* f«łszywe tory ambicja, przecenianie własnej 
wartości i liczne ztąd zawody, zgryzoty i bole
ści tajono wytworzyły w nim tę chorobę, która 
z wilgccią biurową nawskróś przesiąknęła jego 
organizm.

Zajadły skrzyp pióra, biegającego po papie
rze, u?gle się urywa. Bruljon i czystopis ra 
zem się wysuwają z ta barykady, a rówtocześ 
nie brzmi głos pana K re t* :

— Gotowe! Proszę!
Pan Kubliczek bierze oba arkusze i patrzy 

na nie długo, przestępując z nogi na nogę, 
jakby nie wiedzifł co począć, jak gdyby rad był 
się cofnąć. Lękliwe oczy podnosi na par* TTólś, 
i spotyka się ze wzrokiem tak grozuym i niś-i • 
Bfym, że spuściwszy głow ę, wnet wychodzi 
z izby.

Pan Kret zuowu coś pisze, a tan  Mó», k tó 
rego niecierpliwość z każdą nwilą zdaje p.ę 
w m stać  i przechodzić w gniewny niepokój, 
szybkiemi kroki chodzi po izbie.

Drzwi cicho się uchylają i nieśmiało, hr* 
szmeru wchodzi kilku dyurnistów. Z twarzy foh 
widać, że są zdziwieni, że ni 3 wiedzą po co tu 
w<jść im kazano. Jeden tylko pan Kubliczek 
stoi jak winowajca ze zwieszone głową i wy
kręca palce. Dla d odania mu odragi, pan Mól 
protekcyjnie uderza go po raiaieriu, mówi cos o 
awansie i odchodzi. Siada ta k , aby widzieć 
każdy ruch pana Kreta, który, zajęty swą pracą 
nie dostrzega niczego.

Ubieg* chwil kilka ciężkiego milczenia. Pan 
Mól zawczasu rozkoszuje się sceną, która ma

niebawem nastąpić i zachrypniętym głc-sem za
czyna nucić z „Balu maskowego:"

A c h !  Co t o  b ę d z i e  h a ł a s u  w s z ę  
d z ie l . . .

Wchodzi woźny z „księgą doręczeń" i przez 
barykadę, ułożoną z aktów, związ*njch w ogro
mno bibuloste pliki, księgę tę  podaje panu Kre
towi.

— Ekspedycja do pana — mówi krótko.
Zdumienie maluje się na twarzy pana Ki e

ta. Odkąd jest dyurnistą nigdy żadnej ekspedy
cji nie otrzymywał i jako d^urnist* otrzymy
wać nie mógi. Patrzy na woźnego, potem — na 
księgę, którą otwiera powoli i bierze z niej ar
kusz, przed chwilą zapisany przez niego sa
mego

To go zupełnie przeraża: pisał do siebie, 
nie wiedząc o tern! Podany mn brulion skopio
wał machinalnie, wyraz po wyrazie, ule wnika
jąc w treść, bo to nie Dyło j*go obowiązkiem. 
Przez długie lata bezmyślnej pracy niewolnicze
go mundowanla wyrazów, stał się iupe.łnq ma- 
s?yną drukarską, która nie r ie ,  co na papierze 
wytłacza.

Kilkanaście wierszy, napisanych na ątfiifezu, 
jednem obejmuje spojrzeniem i jednym krótk n 
jękiem, z którym zdawało się ducha wyzionie, 
treść ich określa:

— Dymisja!..
Przerrzmioł ten «»juz, straszny jak klą

twa dla każdego u-zędnika. a dla d.onristy jak 
wyrok śmierci, — i cisza zaUgła sklepioną izbę, 
Drgnęli mundanci osiwiali w biurowem jarzmie 
i schylili wybladłe twarze.

Pized tą  grupą niemą stoi pan Kret j ik  
skamieniały. N ięle się chwyta za piersi, wyda

ja jakiś krzyk nieludzki, chwieje się, r-spiera ct 
biurku i puda na krzesło.

Zaczyna krwią kaszleć, a Lrew ta, ścięta 
w kawałki, odchodzi i ust jego coraz obficiej w 
miarę jak  wzn ag* się kaszel, któremu końca 
nie widać.

Wchodzi pan Bryła, — jednym rzutem oka 
obejmuje scenę i pyta co się stało.

Podają mn papier, upuszczony przez pan? 
Kreta. Wtedy — drżący i zmieniony do niepo- 
znania, —yblndły jak t»up, — przypada do pana 
Bryły Kubliczek i woła głosem śniejtelncgo 
strachu :

— To nie ,ia!.. Jam tu nic nie winien!... 
Tak mi pau sekretarz k « ,J  1...

Pan. sekretarz zimno podnosi sie z krzesła, 
ażeby wypowiedzieć to, co w danej chwili uw*i* 
za wsks żrne do: powiedzenia. P/zalotne spojrze
nie ••zuoa ut. pan1- Kreta i widzi zwrócony na 
sinbie jego w irek gasnący. Miesza się i niewy
raźnie B^epose”

To żarcik... nic więcej, tylko żarcik...
Na dobiodusżuej twarzy pan? Bryły pojawia 

się wyraz niezmiei nie rzadko na niej goszczą
cy, -  wyraz bezgianic: nej pogardy. Ona — od
powiedzią jego panu Mólowi.

Potem się zwraca do dyurnistów:
— Czego pczwieszaliście nosy ? Do pr*«y! 

Ratować koń gę I — krzyczy gniewnie. Jeden 
nksh leci po lekarza I Dwóch niech lec i! Trreeh 1 
Wszystkich lenarzy sprowadzić ! I  doróżki! do- 
różki 1 A pręizej-że, do stu kaduków 1.’.

W godzinę potem pan Krei już l*żał na 
łóżku w swojej izdebce, — leżał wyciągnięty, 
spokojny, z zamknięteml ocztmi. Możnaby sądzić, 
że sj a1 gdyby nie" słaby ruch palców, któremi 
od czasu do cz:su ściskał rękę małej ko
bietki, nashylonej nad nim i ze łzami trw ó
żcie wpati ającf j  się w twarz jego, z której wi
docznie ociekało życie.

U nóg jego stał p*n Stanisław, a w gło
wach pan Bryła siedział, uwiesiwszy głowę. Rę
ce jego bezwładnie leżały na kolanach; w jednej 
miał czerwony icla i, — u  drugiej tabakierkę 
otwartą -  i dumał o czemś ciężkiem, — sem 
nie wiedział o czerni

Pan Kre' oczy otworzył, p o p trzy ł chwilę 
na sweję małą kobietkę, i rzekł ledwo dosłyszal
nym głosem:

— Błogosławię was!,.. Byłem ojcem, więcej 
niż ojcem 1... Dzięki za to nieba I ..

Zamilkł na chwilę — zaczerpnął powietrza.
— Nie płacz, m ua kobietko!... — znów sze- 

pnął.
Po jego twarzy przeniknął cień gorzkiego 

uśmiechu.
— Wchodzę... na etat! — krzyknął i u- 

mili ł ..
P*n Stanisław cbuk-ył sie do małej kobiet

ki, i objął ją  delikal nie. Pan B r;ła  się podniósł.
Tej. w.v.iy0cy chwilę utaił milcząc/.
— Już go nie mai - odezwa! się wresicie 

zimny, rozpacaą brzmiący głos nułej kobietai.
Taki Juz go nie m ai Ale, pauowie, to tyl

ko jednego pana Kreta nie m »!

Koniec.



W mowie pożegnalnej wyliczył też pan marsza
łek kilka ważniejsiych uchwał, odnoszących się 
do stosunków ekonomicznych i finansowych krają, 
przemilczając o innych uchwałach, k w e  nie do
tyczą interesów materialnych. Tak krótki jest 
bowhm szereg załatwionych w tegorocznej sesji 
innych przedmiotów, że najbardziej pobieżna 
wzmianka o nich, mimowoli przypominałaby za
raz długi, bardzo długi szereg doniosłych, zasa 
dniczych spraw politycznych i administracyjnych, 
które daremnie oczekują z roku na rok zała
twienia w sejmie, a i w tym roku zostały po
minięte. W olał przeto pan marszałek tej ma- 
terji nie ruszać.

Nie wesołe to były czasy, gdy sejm nasz 
tylko politykował — opędzając się z jednej strony 
zgrai domowych borbitaksów, z drugiej zaś 
strony naporowi germati^acyjnej i centralisty
cznej polityki ówczesnych rządów fikcyjnych, i 
takiej że większości rajchsratu. Wśród tych walk 
ustawicznych nie wystarczało wtedy sejmowi 
czasu do zajmowania się powszedii len ' spiawanr 
wewnętrznemi kraju, albowiem trudno było my
śleć swobodnie o uporządkowaniu wewnętrznem 
demu, gdy jeden przeciwnik podkopywał jego 
fnndamenta, drugi zaś walił taranem w jego 
ściany...

Teraz, Bogn dzięki, jesteśmy wolniejsi: nie 
musimy już wyłącznie zatrudniać się procesami 
politycznemi. Nie m u s i m y — lecz czyż już 
wszystko mamy, czego do pełnego rozwoju na
szych sił społecznych w duchu ntrcaowym po
trzebujemy? Czy można to pogodzić z najisto- 
tniejszemi interesami naszemi narodowemi, aże
byśmy samochcąc, dobrowolnie przenosił1 punkt 
ciężkości naszej polityki do wiedeńskiego rajchs
ratu, degradując sejm do znaczeni czysto admi
nistracyjnego ciała obradującego, pomimo że kon
stytucja austijacka wyraźnie i stanowczo nadaje 
mn charakter politycznej reprezentacji kraju?

Ważne są niezawodnie niektóre sprawy, za
łatwione w tegorocznej sesji. W tym względzie 
nie chcemy bynajmniej spierać się z pa uem mar
szałkiem, który z nietajonem zadowoleniem skon
statował, że sejm przeważnie poświęcił się w 
tym roku pracy nad mateijalnemi potrzebami 
L-ajc W*.a'e nie zapoznajemy ważności icn i u- 
żyteczności. Podzielając jednak radość jego z 
przeprowadzenia w wjmie dość poważnego sze
regu uchwał ekonomicznych i finansowyct po
zwalamy sobie zapytać “kromnie • Gdzie to, co 
załatwionem n i e  z o s t a ł o ? . . .

Pod względem obfitości wniosków, jak nie
mniej powziętych na tej podstawie uchwał, tego
roczna ^esja sejmowa wcale niepoślednie zajmu
je miejsce. Niektóre z nich na zawsze pozostaną 
pamiętnemi w dziejach naszej prowincji. A po
mimo to, dawno już rozprawy sejmowe nie wlo
kły się ak monotonnie, nie wzbudzały U L  mało 
ząjęcia powszechnego, nie rozgrzewały tak mało 
umysłów jak właśnie w tym roku. Powody te
go objawu są łatwe Jo wytłómaczenia: jakkol
wiek bowiem oranie jest niewątpliwie rzeczą za
cną i pożyteczną, to przecie/ trudno serca zapo
mnieć, że nietylko chlebem człek ży je !

Oto szereg przedmiotów, załatwionych w 
ciągu tegorocznej sesji sejmowej:

1. S p r a w y  f i n a n s o w e .
a) Ugoda indemnizacy na,
b) budżetowe uchwały rozmaite.

2. S p r a w y  e k o n o m i c z e .
a) Wnioski pp. Chrzanowskiego i hr. Sta

dnickiego w przedmiocie regulacji wód i ochro
ny lasów;

b) przedłożenie rządowe z projektem ustawy
0 ochronie gospour&tna ry bnego;

c) wnioski Wydziału krajowego w przed
miocie zalesienia wydm piasczystych w powia
tach jaworowskim i mościskim;

d) wnioski Wydziału krajowego, tyczące się 
spraw górnictwa naftowego;

e) wnioski Wydziału krajowego w sprawie 
usunowienia opieki stałej nad rozwojem prze
mysłu domowego i rzemiosł;

f) uchwała względem założenia dwóch niż
szych szkół rolniczych — jednej w Horodence i 
drugiej w obrębie oddziału buczacko - zaleszcyc- 
kiego, przyczem wyznaczono z funduszu krajo
wego uj. ten cel subwencję do wysokości 10.000 
złr. w- a.

g) wniosek Wydziału krajowego, tyczący 
się budowy gmachu dla wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach;

h) wniosek posła Antoniewicza z poleceniem 
dla Wydziału krajowego, iżby postarał się o 
znaczniejszą subwencję dla szkół dublafiskieh ze 
skarbu państwa, i ażeby na następnej sesji przed
łożył projekt zmierzający ku temu, ażeby także
1 W ła ś c ic ie le  mniejszyca posiadłości ziemskich 
korzystać mogli z dobrodziejstw szkól rolniczych 
w Dublanach.

3. S p r a w ?  p o d a t k o w e :
a) Wniosek p. Starowiejskiego o upust po 

datku gruntowego dla okolic dotkniętych tego- 
rocznemi klęskami elementarnemu

b) W ui.sck posła Abrahamowicza w przed
miocie wyłączenia komór włościańskich przy wy
miarze podatku domowo-klasowego.

c) Referat posła Abrahamowicza o pety' 
cjach w przedmiocie kartek egzekucyjnych na 
podatek gruntowy za rok 1881 i 1882.

d) Wniosek posła Piotra Grossa w sprawie 
ulg i udogodnienia poboru akcyzy w gorzel 
niach.

4. S p r a w y  k o l e j o w e  i d r o g o w e .
a) Wniosek hr. Jana Tarnowskiego w spra

wie projektowanej budc wy kolei żelaznej z Rze 
szowa kn Sandomierzowi.

b) Wniosek posła Polanowskiego względem 
budowy kolei żelaznej ze Lwowa na Żółkiew do 
Rawy, ewentualnie do Tomaszowa.

c) Wniosek posła dr. Maksa względem bu
dowy kolei żelaznej z Tarnopola do Kopeczy- 
n iec ;

d) Rezolucja w przedmiocie budowy kolei 
żelaznej z Rzeszowa do Krosna;

e) Wniosek posła ks. Chełmeckiego w spra
wie przeniesienia żarządów galicyjskich dróg że
laznych z Wiednia do kraju, i zaprowadzeiua u- 
rzędowego języka krajowego w administracji ko
lei żelaznych w Galicji;

f) Wniosek T. Merunowicza w sprawie u- 
tworzenia w kraju osobnego zarządu dla gali
cyjskiej grupy kolei żelaznych rządowych jako- 
teź prywatnych, w zarząd państwa objętych;

g) Wniosek Wydziału krajowego w przed 
miocie poprawy dróg powiatowych i gm innych;

h) Wniosek posła Emila Torosiewicza wzglę
dem rozszerzenia prawa inicjatywy do budowy 
publicznych dróg dojazdowych do stacyj kole: 
żelaznych.

5. S p r a w y  a d m i n i s t r a c y j n e .
a) Wniosek rządowy w sprawie budowli w 

pobliża kolei żelaznych.
b) Wniosek dr. S. Bielińskiego w sprawie 

zapisywania w księgach hipotecznych długów 
skonwertowanych;

c) Wniosek Wydziału krajowego, ażeby 
gminne fundusze ubogich, zbierane z kar pie 
niężnych, zostawały pod zarządem Wydziałów 
powiatowych;

d) Wniosek Wydz. krajowego Co do Zmiany 
stopy procentowej koniecznych dodatków Ho po
datków na cele szkolne ze strony gmin obszc 
rów dworskich i powiatów;

e) Zniesienie propinacji w W ieliczce;
f) Wniosek posła Wasilewskiego w spra

wie czeladzi słnżbowej.
g) W.jios9k posh, Piłata o zmianę ustawy 

o swojszczyiaie;
h) Wniosek posła Merunowicza o uregulo

wanie stosunków prawnych ludności izraelickiej;
i) Sprawa pożyczek dla miast na budowę 

koszar ;
k) Rezolucje co do utworzenia sądów kole

gialnych w Brzeżanach, Sanoku, Stryju i Czort- 
kowie ;

1) Wniosek posła Merunowicza co do długo
letnich pożyczek dia gmin na budowę szkół; 

m) Ustawa budownicza dla Lw ow a; 
n) Ustawa budownicza dla Krakowa ; 
o) S ortwa subwencjonowania szkoły muzy

cznej w Krakowie ;
p) Delikatne ubicie niefortunnej sprawy in

ternatu nauczycielskiego we Lwowie ;
r) Reiolncja w sprawie dozoru rządowego 

nad Bankiem rustykalnym ;
s) Uchwała polecająca Wydziałowi krajowe

mu, ażeby przygotował projekt ustawy o przy
musowej asekuracji kos ■ orencjjuych budynków 
szkolnych i parafialnych, jakoteż gminnych ; 

t) Rezolucja co do soli bydlęcej; 
aj Wuiosek posła Abrahamowicza z zastrze

żeniem przeciwko otwarciu granicy wschodniej 
dla przewoiu bydła stepowego ;

w) Wniosek hr. Reya o zniesienie sposobu 
cechowania bydła w pasie nadgranicznym, roz 
palonem żelazem;

6. Sprawa polityczna: Wniosek posła dr. 
Czerkawskiego w przedmiocie rozszerzenia usta 
wodawczej kompetencji sejmu w sprawach wy
chowania publicznego.

tego, aby wydobyć od niej łagodniejszą taryfę 
cłową, i tak  się stało. Moakowshja Wieaomostt 
donoszą dzisiaj, że jest w toku nowy traktat 
handlowy między Moskwą a Niemcami, i ubole
wają nad tern, że w projekcie tego traktatu 
rząd porobił Niemcom znaczne ustępstwa. Dopó
ki trak tat ten nie będzie podpisany i ratyfiko
wany, dopóty Berlin będ ie jeszcze malował pol
skiego straszaka, sięgającego po D i winę i Dniepr; 
skoro zaś nastąpi ratyfikacja i nowa taryfa wej
dzie w życie, zapomną w Berlinie rychło o Pols
ce, o Dnieprze i o Diwin^e.

Nowy ukaz
w sprawie zwracanych dóbr Polakom na Litwie,

Doniesi no j, i  nam z Petersburga, że Pe- 
tersburger Herold przyniósł wiaaomość, iż se
nat na ostatniej swej sesji postanowił większą 
część dóbr skonfiskowanych w zachodnich gnber 
niach zwrócić dawniejszym właścicielom. Dzisiaj 
tę samą wiadomość prznuoszą nam Nowosti. Po
nieważ, juk każdy rozumie, jest ona niepospolicie 
ważną, bo może być, a nawet przez niektóre 
dzienniki jest jnż uważa na za zmianę frontu w 
polityce caratu względem Polski, przeto aby sic 
z niej nie ująć, aui też uic nie dodać, tłumaczy
my cały odnośny ustęp z petersburgskiego dzien
nika jak można najwierniej i najdokładniej. Oto 
i ody co piszą Nowosti:

xDonoszą nam, że na ostatniej sesji rządzą
cego senatu, w departamentach ekonomicznym i 
ustawodawczym, rozpai ono i rozstrzygnięto 
wiele spraw dotyczących zwrotu poprzednim wła
ścicielom skonfiskowanych dóbr ich w Zachodnim 
craju. Ja k  wiadomo, dobra te. zabrane na rzecz 

sdarbu w 1868 r. podczas polskiego powstania, 
znajdowały się p, d zarządem osobnej administra
cyjnej komiiji. Obscnie, jak nam donoszą, wię
ksza część tych dóbr została zwrócona poprze
dnim ich właścicielom lab ich następcom".

T yli Nowosti, Okazuje się więc z tego, że 
ani o zmianie frontu, ini o żadnej carskiej łasce 
mowy ta  nie ma. Nie są to bowiem dobra 
skonfiskowane, tylko dobru zostające pod sekwe- 
strem rządowym. Wiadomo bowiem, że w luku 
1863 Mnrawiew Wieszatiel dwojako manipulował 
z dobrami na Litwie i z ich właścicielami. Tych, 
którym można było udowodnić, że brali jakikol
wiek udział w powstania, wieszał lub zsyłał do 
katorgi, a dobra ich Konfiskował. Tych zaś, któ
rym żadnej winy udowodnić nie mógł, zsyłał na 
tak zwane „posielenfe", a dobra ich s e k m tro -  
wał. Pierwsza katogoija dóbr została w nastę
pnych latach przez rząd bądź sprzedaną, bądź 
roziaruwaną jenerałom ; druga zaś zostawała w 
administracji osobnej komisji, która rozk rad ła  
zwyczajem moskiewskim płynące z dóbr tych 
dochody.

Ale z biegiem czasu właściciele ich zostali 
uwolnieni z owego „posielenia^ i wystąpili z po
daniami do iządu, aby zasekwestrowine majątki 
im przywrócił. Natomiast urzędnuy, należący do 
owej komisji, dokładali oczywiście wszelkich sta 
rań, aby tę sprawę odwlekać, bo zależało im na 
tern, żeby jak  najdłużej żywić się kosztem tych 
dóbr. F ak t więc ten, że dopiero teraz senat 
powziął decyzję w tej uprawie zamiast być ob- 
awem łaski carskiej lu t zapowiedzią zmiany 

frontu w polityce względem Polski, jest raczej 
dowodem nikczemnego jego ostępowama z Po
ndami, skoro przez lat 20 mógł pozbawiać ludzi 
Kompletnie niewinnych dochodu z ich dóbr i me 
czuje się wcale w obowiązku wynagiodzenia ich 
z.a te materjalne straty, które oni przez ten czao 
ponosili, a których wysokość, licząc po 5°/0, do 
równywa wartości majątku

Dodajemy do tego, że jeszcze nie wszystkie 
debra osta jące  pod sekwestrem mają być wła
ścicielom zwrócone, gdys Nowosti dowiadują się, 
że senat rozstrzygnął jeno co do większej icn 
części. A więc m niema ich część będzie i na 
dal tuczyła rozmaitych „mejatieli.*

Tak się nam przedstawia cała ta  sprawa, 
która z powoda ciemnej stylizacji doniesienia te
legraficznego dała pochop rozmaitym dziennikom 
do snacia wielkich politycznych wniosków. Wy 
prowadzono jnż domysł, ze carat, przerażony ga
wędami pism berlińskich o potrzebie odbudowa
nia Pol ki, zmienia swą dotychczasową taktykę, 
zaczyna być ludzkim dla Polaków, skonfiskowano 
dobra im przywraca, zaczyna się nosić z myślą 
cofoięca ukazu z r. 1864, zakazującego Polakom 
kupowania dóbr etc. Oczywiście są to wszystko 
gruszki na wierzbie, wyrosłe w bujnej fantazji 
pnblicystów, nieznających ani caratu, ani jego 
systemów rządzenia. Gdyby jeszcze pokonfisko- 
wane dobra nie były posprzedaw-ne, i to najczę
ściej za bezcen, rozmaitym Moskalom; i gdyby 
od tego czasn nie pozmieniały one już po kilka 
razy swoich właścicieli ; można byłoby jeszcze 
przypuszczać, że nadejdzie czas, kiedy rząd car
ski przytłoczony do muru rozmaitemi komplika
cjami międzynarodowemi, zdecyduje się wejść ha 
drogę ludzkiego postępowania z narodem naszym 
i zwrócić mu to co nieprawnie zabrał. Ale w 
tych vi arunkach, a jakich się teraz te dobra 
znajduj zkądże pusta jego kasa zaczerpnie za
sobów do odkupienia owych dóbr od teraźniej
szych ich właścicieli dla oddania dawniejszym ? 
Zanadto tyr&ński ten rząd w nikczemności swo
jej spieszył się * popaleniem za subą okręt,w, 
aby mógł teraz chociażby z musu i pod groźbą 
planów Bismarkowskich wejść na cLogę uczciwą.

Zresztą co do tych planów, jeżeli wprzódy 
ładzić się niemi było grzechem, to teraz byłoby 
jnż zbrodnią. Okazało się bowiem, że przewidy
wania nasze i domysły byty zupełnie słuszne 
Mówiliśmy, że Berlin grozi Moskwie snać dla

Sprawozdanie sejmowe
Trzydzieste pierwsze posiedzenie Z d. 21, paź

dziernika.

(D okończen ie.)

Z kolei referował p. Badeni imieniem Wy
działu jako sp8ejalaej komisji o petycji nwierz- 
chności gminnej miasta Ulanowa w przedmiocie 
zabezpieczenia brzegów Sann z wnioswiem, by 
wezwać rząd do przedsięwzięcia odpowiednich 
badań robót i upoważnić W ydział krajowy do 
subwencjonowania, zawiązać się mającej spółki 
wodnej taką kwotą, jaką r*ąd udzieli.

Na petycję zwierzchności gminnej w Popo- 
wicach w przedmiocie dostarczenia przez obsz-r 
dworski materjału na potrzeby dróg gminnych, 
wnosi przekazać Wydziałowi kraj do zba
dania; wreszcie nr petycję reprezentacji powia
towej w Złoczowie w przedmioc e zbudowania 
poczekalni na przystanku w Zarwanicy, wnosi 
wezwać rząd, by we ./łaśu-rej drodze starał się 
o zadośćuczynienie tej prośbie.

Wszystkie trzy wnioski przyjęto. Wniosek 
co do Ulanowa z poprawką p. Wodzińskiego by 
to wezwanie do rządo odnosiło się także do 
Bielan i Rodnik.

Z kolei uchwalono na wniosek komisji po
datkowej (ref. p. Fedorowicz) o wniosku p. Sta
ro wiejskiego, cc następuje:

Wysoki sejm raczy uchwalić :
1. Sejm wzywa rząd, aby w ustawie mają

cej unormować warunki uprawniające do żąda
nia opustu podatku gruntowego z powodu ubyt
ku dochodu z gruntu, oprócz klęsk w obowiązu
jących obecnie ustawach przewidzianych, wszel
kie inne klęski elementarne były uwzględnione.

2. Wzywa się rząd, aby zarządził ulgę w 
podatkach gruntowych dla poszkodowanych zro
śnięciem zboża i paszy z powodu uporczywycu 
słot tegorocznych.

3. Odstępuje się petycje Wydziałów Rad po
wiatowych w Jaśle, Krośnie, Gorlicach, Wy
działu okręgowego Towarzystwa rolniczego w 
Jaśle i komitetu Towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego w Krakowie, do uwzględnienia i zarzą
dzenia ulg w podatkn grantowym w okolicach 
klęską dotkniętych, tud-iez powstrzymania ścią
gania podatków aż do stanowczego załatwienia 
wdpomnionych petycyj.

Wnioski przyjęto bez dyskusji.
P. G o l e j e  >rski  stawia wniosek aby pe

tycje zalegające jeszcze w komisjach przekazano 
Wydziałowi kraj. do załatwienia.

P. G r o s s  chciałby aby petycje w spra
wach wcduych załatwiono w myśl wniosków K o 
misji kultury kraj.

Ks. S a w a  rhoiałby takiej uchwały dla 
wszystkich petycyj, czemu sprzeciwi* się p. G u- 
e j e w s k i ,  bo to byłoby stanowczem załatwię • 

niem wszystkich petycyj."
W łosku  żaduegi nie uchwalono, bo pre- 

zydujący wicemarszałek przystąpił bez u r z ą 
dzenia głosowania do porządku dziennego. U- 
chwalono też na petycję prezydenta m. Krakowa
0 wprowadzenie jak najprędzej w życie fundacji 
i. p. Helciowej, przekazać sprawę Wydziałowi 

krajowemu do przyspieszenia i z a ła tw ien i tej 
sprawy. Uchwalono dalej na wniosek p. M*x», 
referenta komisji administracyjnej co następuje:

„I. W<yw* się Wydział krajowy, aby roz 
jatrayws :y się w stosunkach i przepisach o cze 
ładzi służebnej, przedłożył sejmowi na następnej 
sesji odpowiednie wnioski, w celu ich uregulo 
w&nia.

„II. Wzywa się ck. rząd, by do czasu, za
nim stosunki służbowe w drodze ustawodawczej 
zostaną uregulowane, przeprowadził ścisłą koa 
trolę nad wykonaniem przepisów rozporządzania 
gubernialnego z dnia 1. lipca 1857 dla lwowskie
go okręgu administracyjnego i rozperząuzema 
prozydjurn krajowego z dnia 11. marca 1855 dla 
okręgu krakowskiego o czel&cLi służebnej w za 
krtsie postępowania karnego, tak wobec sług jak
1 słnzbadawoów, a zwiasacz« w razach zaniedby 
wama przepisów co do książek siuzbowych'.

M ,rsz tłek zarządził joszese głosowanie nad 
wnioskiem co do .ueaał&iwioiiych petycyj. Przy
jęto Wniosek p. Golejews kiego.

Po wycserpan.u porządku dziennego odczy
ta ł sekretarz p. Jasiński protokół z dzisiejszego 
posiedzenia, który Dez sarzntn przyjęto. Puczem 
.amkiiął marszałek posiedzenie o godzinie 2 . 

mm. 15 następującą przemową:
Z duiem dzisiejszym obecna repre eutacja 

kończy swoją sześcioletnią mbję. Jakikolwiek 
sąd wyda nraj o niej i o j -j działalności, to pewna, 

e  nikt jej nie odmówi uznania, iż przejęta była 
szczerze o byt nuterjjJny kraju, pracowała gor 
liwie i usilnie, dokładała wszelkich sił i starań 
dla podniesienia uobrobytn i szczodrze popierała 
cele ekonomiczne funduszami, jakie miała do dy
spozycji.

Pod tym względem — zdaje mi się — ob& 
cna reprezentacja może być spokojną.

Gdyby nawet nic więcej nie można było 
przytoczyć, to jnż sam ten liczny szereg uchwał, 
które celem poprawa materjalnego była w krajń 
powzięte zostały na ostatniej Sesji, świetne wy
stawia świadectwo gorliwości i troskliwości re
prezentacji kraju.

Pod względem rozszerzenia i pomnożenia ko 
munikacji powziął Wys. sejm uchwały o budo
waniu dróg żelaznych, z których jedna dosta
tecznie subwencjonowana, z Rzeszowa do Sando 
mierzą — posiada wuelkie warunki powodze
nia i według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyjdzie do skutku.

Dalsza uchwała tej k&tegoiji tyczy się 
subwencjonowania dróg gminnych i powiatowych, 
Sprawę regulacji rzek inspławnych, która tak 
długo w zawieszeniu pozostawała, rozstrzygną] 
Wysoki sejm stanowczo, ofiarując z prawdziwą hoj 
nością środki potrzebne do dokonania tego wiel
kiego dzieł?. Dalszym dowodem troskliwości 
Wys. sejmu o poprawę stosunków materjalnych 
są hojne dotacje dla krajowych szkół rolniczych 
uchwały o zakładaniu nowych niższych szkół rol
niczych. Sowita dotf.cją zawdzięcza Wys. repre
zentacji kraju p.zemyoł domowy, a jeszcze SO' 
witszą przemysł rękodzielniczy. Podno' izę wre 
szcie wa*ną uchwałę o kredycie na budowę ko 
szat Jnż te ważniejsze nchwały na ostatniej se 
sji powzięte świadczą wymownie, jak dalece re

prezentacja dziś Ustępująca, gorliwie pracowała 
nad dobrem kraju.

Niezawodnie każde ciało reprezentacyjne ma 
swoje słabe strony. Nie chciałbym uchodzić za 
chwalącego wszystko, więc zaznaczam, że i na
szej reprezentacji nie brakło słabych stron, mia
nowicie tej, żeśmy podzielili się na zbyt wieie 
‘rakcyj. (Głos: praw da) Szczupły zakres naszej 
władcy prawodawczej i jeszcze szczuplejszy za- 

r c , naszej władzy wykonawczej stanowią nad 
to małe pole, aby utworzyć można tyle progra
mów stanowczych i samodzielnych, ile było frak- 
cyj. (Brawo!) Na szczęście jednak kraju i na 
chlubę tej reprezentacji powiedzieć należy, że 
nie przyszło nigdy ao antagonizmu tan, aby isto- 
;ne interesa krają na tern ucierpiały. (Głos: Tak 

;est!) Teu długi szereg uchwał, wystawiający 
świetne świadectwo troskliwości o interesa kra- 
u, jest najlepszym dowodem, że gdy w grę 

wchodziły interes* kraju, antagonizmu nie było, 
i wszystkie frakcjo łącayły się ze sobą w wspól
nej pracy około dobra kraju.

Możecie być, panowie, dumni z reznlatatów 
trący waszej, bo zostawiacie następnemu sej 
uowi w spadku instytucję niezmiernie ważaą 
tfie mieliśmy dotąd instytucji, któraby systema
tycznie i baz przerwy czuwała nad interesami 
m aterjtkem i kraju. Tę lakę wypełnił sejm obs
cnie ustępujący, tworząc Bank krajowy w ze
szłej, a uzupełniając wszystko, co było do jego 
utworzenia potrzeb aera, na tegorocznej se jji.

Przekazujecie tedy panowie następującej re
prezentacji instytucję, która — czego się spo 
dziewam i w co wierzę — nietylko powinna u- 
rość, ale pewnie urośnie w potęgę i chociaż mo
że nie zaraz, ale niezawodnie w następnych la 
tach stanie u tego cela, j&kiście jej panowie 
wytknęli tj. podniesie dobrobyt i materjaluą po 
ayślność krajn.

Ze te dzieła, o których wspomniałem, bar 
dzo odpowiadały moim życzeniom i były zara
zem moim programem, nie potrzebuję tego sa- 
znacz* ć.

Źsguając panów, dodaję życzenie, abyśmy 
ak najliczniej napowrót się tu zeszli. Ztmyka 

; ąc ostatnie posiedzenie, a zarazem sześcioletni 
perjoi naszej działalności kończę okrzykiem 
„Niech żyje Najjaśniejszy Pan !“

(Izba powtarza trzykrotnie ten okrzyk.)
Ks. bisknp S o l e c k i :  Jaśnie Wielmożny 

panie m arszałku!
Uzesc dla marszałków sejmowych przekaza

ła nam tiadjcja narodowa. Nie dziw tedy, te, 
przezacni koledzy moi sejmowi, członkowie i po
słowie tego Wys. sejmu, kończąc dziś tegoroczną 
sesję, nie mogą się rozejść i odjechać do domów, 
nie złożywszy wprzód tobie Jaśnie Wie!, panie 
marszałku swego zup^łnago uznania i swojej 
szczerej podzięki. (Brawo!)

Ż q zaś mni6 właśnie, który po raz pierw
szy w obradach tego sej nu uczestniczyłem, we
zwali, abym ci ich imieniem te uczucia wyraził, 
chociaż w gronie swojem mają wielu mężów bar
dzo znakomitych rodem, dostojeństwem i zasłu
gami około kraju położonemi, którym przeto za
szczyt przemawiania imieniem sejmu daleko słu
szniej się należy; to panie marszałka racz przy
pisać tej okoliczności, że i pod ym względem 
chcą być wiernymi tradycji narodowej (braw o!), 
że naśladują tylko przykład swoich przodków, 
którzy m aw i-li: duchowieństwo przodem. — 
Rzecz naturalna, że to szanowanie i przestrze
ganie przykładu, cnót i zasad naszych przód .ów 
mnie bisknpuwi musi być bardzo miłe, i że dla
tego pełen wdzięczności dla moich przezacnych 
aolegów sejmowych, pajchętaicj uległem ich we
zwaniu, i czynię to> em chętniej, ito że podzie
lam w zupełności {ch uczucia względem ciebie.

Dzię\ujemy ci tedy za twoje żmudne trudy 
i za przewodniczenie naszym oDradom, równia 
światłe, jak sprężyste i bezstronne. Wiemy, że 
przejęty gorącą miłością kraju, dla dobra jego 
przez cały rok usilnie pracujesz (orawo!), ule 
wiewy i to, że w czasie zebrania sejmu, podczas 
obrad sejmowych p n ea  twoja jest i mrsi być 
daleko saosoiaiejszą, że musisz poświęcać wszy
stkie chwile, łożyć wszystkie siły, abyś godnie 
odpowiedział sadaniu marszałka, i że w tym ce 
la musisz więcej pracować jak inni. To też wi
dzieliśmy i podziwialiśmy tę pracę. Przekonali
śmy się, że nie poprzestając na tern, co w cią
gu roku razem z Wydziałem krajowym dla te
gorocznej sesji przygotowałeś, korzystałeś skwa 
pliwie z każdej sposobności, ażeby posłom sej 
mowym udzielić swojej światłej rady, objawić 
swoje myśli i projekta, dążące do dobru krajn. 
Widzieliśmy, jak wysoko poważałeś zdanie każ
dego, chociaż było może od Twojego odmienne, 
jak cierpliwie i bezstronnie dozwalałeś każdemu 
wypowiedzieć swoje przekonania, szanując świę
cie wolność słować (P. Antoniewicz: Brawo) i 
sumiennie jej przestrzegajvf; widzieliśmy jak skn 
tocznie przyczyniłeś się do tego, aby wszyscy 
posłowie be* wyjątku Polacy i Rusini pracowali 
■i»d dobrem krajn (brawo). Jakoż winsznjemy 
Tobie i sobie tej zgody i jedności jakie się tn 
* czasie tegorocznej sesji objawiły ! Winszujemy 
Tobie i sobie tej jednomyślności, z jaką wszysc? 
przyczyniali się do gmachu wspólnej pomyślność!

Działaliśmy tutnj bez wszelkiej waśni i roz 
terek w tern żywem poczuciu, żeśmy bracia ro- 
■Leni, bracia równouprawnieni (P. Antoniewicz: 
B raw u), żeśmy spojeui i związani ze sobą ści
słymi węzłami, że prawie nie znajdzie się mię- 
d '.y nami Polak, w którego żyłacL nie płynęłaby 
krew ruska, nie znajdzie się między nami Rasiu, 
w któregoby żyłach nie płynęła krew polska (prze
ciągłe brawa.)

W tern poczuciu działaliśmy i p rzy cs /d a 
liśmy się d) uchwał, któ-e poczytywaliśmy za 
potrzebne dla wspólnego naszego dobra, i w tem  
pocjnciu chcemy nadal działać, wiedząc, że tak 
zawsze być powinno, że zawsze powinno się 
przestrzegać prawidła bożego: „Co Bóg złączył, 
tego niech człowiek nie rozłącza. (Brawo!)

Składając ci tę  podziękę, żegnamy cię, Ja 
śnie Wiel. panie marszałka, z tern życzeniem, 
abyś w przyszłej kadencji przewodniczył sejmo
wi, którego wszyscy c “łon a o wie byliby przejęci 
tern samem uczuciem dla dobra i pomyślności 
kraju, jakie my żywimy (brawo!), i aby skład 
tego sejmu wypadł jak najpomyślniej dla dobra 
kraju. (Brawo!)

A tobie, Ekscelencjo, Jaśnie. W elmożny na
miestniku cesarski (zwracając się do hr. Poto
ckiego), wynurzamy nas te najzupełniejsze uzna- 
nie i naszą podziękę za popieranie prac sejmo 
mych i za ton żywy udział, jaki brałeś w obra
dach sejmowych.

Cieszymy się z tego, że w tobie mamy na
miestnika cesarskiego, który jako ziomek nasc, 
a oraz poseł, b ierz« najgorętszy udział w po 
myślności krrju  i dla dobra jego niesmordowa 
nie pracuje. (Brawo!) Dziękujemy ci za to, a po.
J *, -rc c. nasze uchwały, tutaj zapadłe, prosimy, 
abyś je jak najgoręcej popierał u rządu wyżej. 
(B raw o!)

M a r s z a ł e k .  Bardzo jestem wdzięczny za 
łaskawe wyrazy życzliwości i uznanie może na
wet więcej przychylne, .niżeli na to zasłużyłem.

Nie mam innego zadania, innego cela, jak

tylko służbę dla kraju, a  najwyższą nagrodą jest 
dla mnie uznanie, jakie usłyszałem. Będę się 
starał, abym i nadal w krają na to zasłużył 
(brawo).

m m  M n  i n i i im
Shtis 23. października.

* Termometr wskazuje z rana 2, w południe 
4 stopnie ciepła; niebo pochmurne, w południe lek
ki deszczyk.

* Z  kolei Karola Ludwika. 01 1. listopada b. 
r. począwszy, wydawać się bę Izie po stacjach wio- 
cej uczęszczanych kelei Karola Ludwika, bilety po
dróżne po cenach zniżonych do jazdy tam i napo- 
wrót. Cany biletów tych z poszczególnych stacji 
oznaczone są w tabelach kn temn sporządzonych 
i rozwieszonych przy kasach biletowych.

Ważność biletów rozciąga sie ca 48 godzin 
Względnie trzy dni t. j. podróż z powrotem nastą
pić powinna takim pociągiem, który przed upły
wem 48 godzin względnie 3 dci od czasu, w któ
rym bilet przy wyjeżdzie ostemplowano, ze siteji 
dotyczącej odchodzi.

Stauje, w których bilety te nabyć można, wy
kazane są w ogłoszenin odnoś te n, rozlepionem po 
stacjach.

* Gwałt publiczny. W sobotę przed zwykłym 
trybunatem sądu karnego, tjczyta się ostateczna 
rozprawa z powodu zbrodni gwałtu publicznego, 
wywołanego w zeszłym miesiącu przez czeladnika 
Mikołaja Barana na rynku lwowskim, przyczem a- 
resztow&nu jeszcze kiUu czeladników, a kilku poli
cjantów zostało pokaleczonych. O ,oż sąi skazał Ba
rana na j e d e n  r o k  ciężkiego więzienia za zbro
dnię gwaitn publicznego, a czterech współwinnych 
jego ua cztery uo aześ iu miesięcy więzienia. Wy
rok ten wywołał powszechną sensację w audy- 
torjum.

* W kościele pp. Shkramentek odbyły się wczo
raj obłóczyny hrabianki Fotulickiej, która wstą
piła do tego klasztoru. Funkcjonował przy tej uro
czystości brat wyświęconej, kanonik kapituły oło- 
mnnieckiej.

* Pojedynek odbył się przed kilku dniami mię
dzy dwoma fantejonarjuszami autonomicznymi pow. 
źydaczowskiego p. F. i właścicielem ziemsiaim p. W. 
Pan F. został niebezpiecznie cięty w gtowę.

* Koncert nadzwyczajny, na którym wykona 
Towarzystwo ^lwowsoi chór męskiu wraz z orkie
strą teatralną, wzmocnioną amatorami, arcydzieło 
Chernbiaiogo Requiem d-moll — odbędzie się dnia 
2. listopada wieczorem w teatrze. Bgdzie to koncert 
dla nai rzadkością, albowiom bierze w mm uiział 
de 120 usób. Wykonanie Beąaiem poprzedzi pro
dukcja orkiestralna. Dochód przeznaczony został 
na zapomogi dla starców kalek niendolnych do pracy 
członków orkiestry teatralnej, tudzież na zapomogi 
dla wdów i sierót po członkach orkiestry. L przy
gotowań dotąd czynionych wnosić należy, iż kon
cert będzie miał wielkie powodzenie.

* Posiedzenia Towarzystwa przyrodników pol
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 24. 
b. m. o godzinie 6. w sali nr. XV na uniwersyte
cie. Porządek dzienny: 1. Sprawy towarzystwa. 2. 
P. Radaszewski. O trwaniu uderzenia się cid  sprę
żystych. 3. P. Kamieński. O dzisiejszym stanie 
mosfalugii roślin. 4. P. Pawłowski. O nowem pra
wie chemicznem Hansena.

Matbjko, jak donoszą do warszawskiego 8to- 
toz, przyrzekł wykońozyó dla zamku Wawelskiego 
portrety następcy auatrjackiego tronu, arcyk, Rudolfa 
i jego małżonki arcyk. Stefanii.

Jak donosi Inbune, Matejko i Siemiradzki 
mają otrzymać wysokie ordery austrjackie.

Jubileusz Żółkowskiego. Przypadający w tę 
sobotę jupileusz 60 letniej usiałalnoś^i artystycznej 
Żółkowskiego został odłeżony z powodu choroby 
jubilata, która mu nie pozwala jeszcze powrócić 
na deski sceniczne. Powstał projekt utworzenia 
atypendjum im. Żółkowskiego. Składki na ten cel 
między artystami płyną oclicie.

„Ziarno". W ostatnim (4) numerze tego ty
godnika, prowadzonego z taleutem i wytrawnie, 
oprócz dalszych ciągów prac rozpoczętym w po
pi zadnich numerach, znajdujemy artykuł wstępny, 
w którym zgodom z prawdą przedstawiony jest 
opłakauy stan uaszugo uniwersytatu, gładki wiersz 
alemensa K., nstep humorystyczny z najnowszego 
dzieła Daudeta „Memoires a’nn homme dce lettres* 
niewydanego jea-cze w caLści drukiem i barwnie 
napisany stkic biograficzno-literacki o Petófim, któ
rego pomnik w tych dniach został odsłonięty w Pe
szcie. W „Ziarnkach" pisanych z werwą, jest po
roszonych kilka myśli nowych i na czasie.

P. ŁukowiCZ, jak donosi Nuwojt Wremia, 
przybył d« Petersburga z polską „opeią i operetką". 
Dziennik ten wymienia cały personal - ią  to po 
większej części zupełnie w śwleuie artystyczym nie
znane osooistości. P. Łukowicz rozpooznie przed
stawienia „Halką".

W t tatrze petersburgskim p. Teksla odegrana 
z powoazeuiem „Krewniaków" Bałuckiego.

* Modrzejewska w... parodjl. Korespondent 
nasz nowojorski przesyła nam następują ą notatkę. 
„Popisuje się obecnie w Ameryce słynna wiedeńska 
aktorka Józeii a Gallmayer. W rzędzie jt>j n aj cel- 
uisjssych ról mieści się między innemi jednoak
tówka „Sarah Bernhardt", którą Gallmayer po
dobno °aua napisali.. Sr.lone przyjęcie parocji tej 
ce strony amerykańskiej pnbliczności zachęciło Gał- 
mayer do ułożenia torsy .Modjosk* w New Yorku", 
w któtej oohatei-ka nasza ma być najwierniej w 
mchach i dykcji skopiowaną. „Wiedemm a fleta"— 
zawołałby Wiedtńczyk..,."

* Na cele Towarzystwa bratniej pomocy ula- 
chaczów politechniki we Lwowie raczyli ofiarować: 
galicyjski bank kredytowy 60 zł. a dyrektor tegoż 
banku p. Edward. Simon 26 zł. Za te tak szczodre 
dary składam w imiemi W ydziału najserdeczniej
sze podziękowanib. W. KostraKitwicz.

* Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w go
rzelni WoJfiua w Gdeaiszczyźaie w por iocle oie- 
sżanowskini. Spadł knbeł i jednego robotnika za
bił na miejsen, drugiego skaleczył. Zarządzono 
śledztwo karne.

is MR19&2& prsamystowa w r&fcuua saiaJanzia 
ad goda. $. do 1.; w pouiihth SO «. w l2X_ 
-nls SO

* Mnzeaa hr. Driednszyckis^ uliea Teatralna 
Jtwart# w i sobotę «d i i .  a rana ao 2. gc- 
żtisy popofcd., w święta i niedziela od 10. ao 1. 
godziny.

* M ize ia  zsifcladn nar. im. Ossolińskich otwarte
^odzi.ałstie — prócz świąt — od godi. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3—Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we wtorek: Św. Rafała A. — Św. 
Prowa.

* W ltdomeśd policyjne z dnia £2. b. m. 
Skradziono: Panu O. H. z pomieszkania 1. 7 ulica

■i
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Około 3000 zł rocznie.
zarobić można w każdem mie
ście, niewyłączając kobiet, przez 
fabrykację trzech niezbędnych 
artykułów z nakładem do 60 zł. 
na każdy, za pomocą łatwej pi
śmiennej instrukcji, którą się 
udziela za niewielkiem wynagro
dzeniem. — Reflektanci zechcą 
przesłać swe adresy pod literą 
„J. Z “ poste restante, Kraków, 
z marką na odpowiedź. i—3

H  e  r  b  a  t  a
(bezpośrednio  sprow adzona) 

w  oryginalnych  pstrych skrzynkach  ch iń  
sk ich  o . 4 , 8 , 2 , 1 k ilo g r

Gatnnld aromatyczne zł.^ot
SO UCH O NG  kw iat, najlep. czarna 6 50

„ w yborna 5  50
CONGO (fam il.) wybór, czarna 4 .'
K A R A W A N O W A  herbata nad . wyb. 7 . 
PECCO kw iatow a n ajd o sk o n a lsza  7 . ’ O 

„ „ w yborna 5 50
C esarska m ięszan a  8 .—

w ysyła  przy od b iorze od 2 k ilo z o 
p ia ta  c ła  i  franco do w szystk i h Btacyj 
pooztow yoh. 3866 1- 30

A. G o id sch m ied  &  Cm p. T r ie s t.

Miody człowiek
żonaty, inteligentny, wielostronnie 
wykształcony, biegły w polskiej i 
aiemieckiej korespondencji, obeznany 
z rachunkowością, manipulacjam i biu- 
row em i, magazynami i t. p, z pię
knem pismem i z chlubnemi śn ia  
dectwami poszukuje jakiejkolwiek po
sady natychmiast. 1—2

Łaskawe oferty pod „Koniecz
ność" poste rest. Lwów.

Kawa wprost z Hamburga
L u d w i g  H u t l l n g A C n .  H a m b u r g
d o sta rcza ją  ty lko  poręcz n e  dobre gatnn- 
k i  p o  nadzw yczaj tanich  cen ach  z op lata  

3631  porta za p ob ran iem : 1— 6
5  k ilo  R io  w yda n ej zlr. 3 .
5  „ C am pinas sm acznej „  3 .80
6  „ Cuba w ybornej „ 4.50
5  „  Portorioo w y ś ien ita  „  4 .80
5  „ C eylon  p la n ta cy jn a
5  „ Z łota M en ad o, sz la ch et.
6  _ M occa arabBka

P om im o p od w yższen ia  c ł a  

p o  d a w n y c h  c e n a c h

s rzedaje

herbatę
chińską i rosyjską

SE L A D

Józefa Padewskiego
L w ó w ,  R y n e k ,  1.  1 3 .

3806  1— lvt ____________________

H a n d e l  k o m i s o w y

Schmidt &  Kwiatkowsky
w Bemie Strassengasse Nr. 15. 

o  ecu : p le d y  p o  z ł .  8 5 0 , 6 , 8 i  10  z ł .  
'.a aztn kę , m t e j e  w e łn ia n e  jako t o :  
M m garn y t? fel gnn ię, a n g ie lsk ie !o w a r y  

ajtwne, perw ian d osk in , z których  w y s y 
ła  y  próbn i d a l.j  k o łd r y , koce, b it-liznę  
w ę z tą  i dam ską, zeg a rk i, tow ary  gal&n- 
<tryjn«, porcelanę i  irzy b o ry  do p o d ró ży  
itp. W iz y s tk ie  a r ty k u ły  znajdują się  za -  
-v0z-’ na skład*,ie 3 0  sta łych  cenach fa -  
b srzn yob. W y sy łk a  rychło  za pobraniem - 
" 6 9  3  10

Handel korzeni i win
położony przy jednej z najcelniejszych 
nlic m iasta Krakowa jest wraz j  zu- 
pełnem urządzeniem

d<» sprzedania.
Bliższych szczegółów udziela ajencja 
handlowa Z  S o k o ło w s k i K ra k ó w  
Plac Dominikański nr. 6.

917  1 »

N a u c z y c i e l k ę

,TEITJM PH “. Pał. skrzynka do 
krajania buraków i korzeni.

K ilk akrotn ie prem iow ana, 
W8ic.hatr< ni ie  nzrana  ja  
ko n iej rzew yższnna, d<> 
starcza 7( 0  —  2500  k ilo  
gru b szych  lub m niejszych  
' ł t k ó w ,  w  c. k. uprz. 

f tu r y c e  m sszyn  E r a n s  
A  C o .  w e  . W IE D N IU  
W ahrit g , a to  Nr. I (>ncb 

a s  pom ocą rąk ) >ł. 45 , N r. H  (rnoh z> 
pom ocą s iły )  z ł .  BO. 2724 1— 5

p rzy jm ie  Bię n a  w ie ś  od  1, li.to p . 1882 . 
O cb y  cb cą ie  zastosow ać s ię  do skrom  

ui  ejszy ch  w j m a a ń  domu ob yw atelsk u -eo  
,  m ogące w ykazać zdolności n ł zi- l-n ia  

5.20  p oozątków  n. n k  szkolnych  w ję z y k u  pol-  
5 .50  skiem  i  niem ieckim , oraz p o c .ą ik d w  j ę 

zyka frarcuzkiago i fortepianu, ztch ca  ła 
sk a w ie  zg łos ić  s ię  pod cyfrą  8 . L . pi st. 
r s t .  Lwów . 3898  1 3
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Do wynajęcia zaraz
K u i n i e r t o u s k a  1 .  3 7 , i  B r y  

g r e k a  m i e d z y  1 .  1 1 3 .
a) 1 . pokój z przedpokojem na I . pięt. 

umeblowane lub nie, od 1. grudnia
b) 1 pokój i kuchnia zaraz
c) magazyny murowane zaraz
d) stajnia zaraz 

Bliższej wiadomości udzieli biuro
Józefa Brenera,

Kazimierzowska, 1. 37.
3886  1 8

  D r .  P u t t i s o n u

Wata goścowa
uśmierza i  leczy szybko

gościec i reumatyzm
w szelk iego  rodzaju, a to: bole w tw arzy , 
piersiach , szyi i zębów, gościec w  g ło w ie  
rękaoh i  kolanach, rwanie w członkach  

bole w  grzbiecie i  biodrach.
W pakietach po 70 c t ., pó łu akiety  p o  

4 0  ot. w  apt. pod srebr. orłem  Z. Ruckera, 
i  H. B lnm enfelda pod złotym  słon iem . 

348 0  1 - 8

W Tart̂ oiie
poczta w m ie js c u , j e s t  
tam że do og lądan ia  
sprzedania

czwórka gni^dych koni
z reputow anej sta jn i W go  E u stach ego  
Zagórskiego w K o ło d z ie jó  ce  p ch od zą
cych . Trzy k la cze  i koń , l ic o w e , półBze- 
snastej m iary, dyszlow e 15  1 ; z tych  trzy  
na k o n ie  w n rzch o w e oałkem  przydatne. 
W iek  licow ych  je s t  skończonych  la t sześć , 
dyszlow ych  skończonych  la t  p ięó  W sz e l
k ie pośredaiotw o w yk lu czon e. 3853  i — ft

OSOBA uzdolniona w krawiec
twie i w kroju damskim 

z w łasną maszyną, poszukuje umie
szczenia w mieście lub na wsi.

Bliższa wiadomość ulica B lachar
ska, nr 13, II. piętro, M. Ziegler.

Prawie daremnie.
Od zarzą u m asy  p o  npadh-j fabryce  

w yrobów  sreber b ritan ia , p rzy  ę t y  o lbrzy
m i sk ład  sprzedany b ę d z ie  —' o  7 6 %
n iżei w artości szacunków  j.

Tylko za zlr. 7.50  o trzym a s ię  nader 
*  a ‘y  serwis s to ło w y  i  d eserto w y  ze 

rrebra britan a (który daw niej k o sztu w ał 
60  inare) i  ręczy się nadto  za  trw ałą  
białe śó

6  uożów  stó ł. z w ybór, o strza m i sta lo w  
6  par a r g . w idelców  ze  srebra b ritan ia , 
6  litych  Tyźek ze  srebra britania,
6  d skon łyżeczek  ze  srebra b ritan ia ,
1 lita  ohonhla ze srebra britania,
1  c ę ż  w arzecha do m leka ze rrebra b r it .  
»; w yb  pod staw ek  ca  noże ze sreb r. b rit. 
6  angiei. tacek  deserow ych ,
6  p ięknych litych  ku b ków  na ja ja ,
6 p sznyoh tacek  na cukier,
3  pysz. ły ż e k  d eserto w y ch  ze sr eb . fcrit. 
3  „ w idelców  „ „ n a
2  pyszn e salonow e l ic h ta r z e  s to ło w e

WswJjtJCTosOTCTBCCTro g w j BWC iy

Okruchy herbaf‘ianp
z najlepszych gatunków herbat 

zł. 3.20 kilu,
prochy herbaciane

złr. 2 za kilo
najlepsze czarne herbaty

od zł. 3 do zł. 6 za kilo 
rozsyła handel 

herbaty, rum u i win

A .  M .  M a n d l
król. pruski nadw  dostaw ca  

W B e r n i e  (Brflun )
e**  i -  ?

.V̂ 0 NJ EKjTfaKJC, T3TZ7T5'—

Poszukuje się

m u z y k a n t ó w
Igo dobrego na solo trąbkę (solo- 

Flńgelhornist),
2ch zdolnych skrzypków pierwszych, 
Igo dobrego kontrabasistę,
Igo dobrego wiolonczelistę.

Ci, którzy grają na innym je 
szcze instrumencie, będą mieli pierw
szeństwo. 3876 1—3

Bliższych objaśnień udziela Ad
m inistracja Gazety Narodowej.

64  sz tn k
Z am ów ien ia  za pobraniem  lu b  za  p o-  

przedniem  n ad esłan iem  g o tó w k i do

89go  i - ?  E .  N E L K E 5 ,
B r itan ia silb « r-F a b rik s-D ep o t, 

w e  W ied n iu , I I ,  N ic k e lg a isa  3 .

Podziękowanie 
Wielmożo. Galusióskiemu,

drwi medycyny w Stanisławowie. 
Szczególną wdzięcznością prze

jęty za czyn szczerego poświęcenia 
się w niesieniu pomocy lekarskiej 
mojej ukochanej córce Halince dot
kniętej ciężką i groźnie rozwiniętą 
ęhorobą dyfteryczną, widzę się spo
wodowanym w interesie ludzkości 
publicznie odezwać. Gdy zwątpienie 
uratowania dziecka już wzięło górę, 
dzieliłeś zarówno mój i moich dzieci 
ciężki sm utek, patrząc na jedno z 
nich, jako ofiarę tej groźnej choroby, 
wówczas podwoiłeś zacny mężu swoje 
swoje usiłowania i wydarłeś dziecię 
nieochybnej śmierci, leczyłeś z praw- 
dziwem czuciem jako lekarz najlep
szego serca gasnące mi dzićcię i Bóg 
dopomógł Ci powrócić mi córkę na 
łono mojej rodziny; wdzięczność i 
podziękę zasłużoną wraz z m ałą Ha
linką szybko do zdrowia wracającą, 
składa Ci uszczęśliwiony

Aleksander Czołowski.

3881 1— 9

Skład komisowy
b a m b  u r g a k l  e h  A -

P A S Ó W
skórzanych i amerykańskich baweł
nianych, do m łocarń i maBzyn po 

cenach fabrycznych poleca
Magazyn wyrobów z gumy, 

kauczuku i gutaperki

R .  K r l m m e r a
w e  L w o w i e ,  > i« t e l  Ż o r z a .

X X * > x x
M a t e r j e  n a  u b r a n i a

ty lk o  z trw ałej i  dobrej w ełny o w czej, d la średniego m ężczyzn y , 3  m etr  
10  cen tm . N a  obranie z  dobrej w ełn y  ow czej za 4 z ł . 96  ot., na obran ie  
z  le p sz e j  w ełn y  8 zł. na ubran ie z. d osk on a łej w ełn y  10  z ł . ,  na u -  
b ran ie  z  zupełn ie doskonałej w ełn y  12  z ł. 4 0  ct.

P l e d y  d o  p o d r o b y  sztuka z ł .  4 , 5 , 8 , 12 zł. Gdyby się  n iep o -  
d o b n ły b ę d ą  za  odesłaniem  franco i zw rotem  portoria na pow rót przyjęte.

W y k w i n t n e  m » t c  | e  n a » b  a n t  ,  na sp od n ie, tużnrki, za- 
rzntk i, p ła szc ze  na deszoz, ty fe l, g u n ię , snkna k om isow e, szew io ty , tryk o
ty , p erw ia n y , dosk iny, kamgarny, sukna na b ilardy poleoa

Jan  Stikarofsky, ■h 4"wd £“^ | . łny
P ró b k i fran ko, próbki dla kraw ców  b ez  franco . P anów  k r a w  « ó w  

zwraoa s ię  n w agę na obfity wybór tudzież n a  n i e z w y k ł a  e » n y  t a 
n i e -  8 zozycąo  s ię  zau fan iem  w ielu  odbiorców , którzy zam aw iają  m aterje  
nie  w id ziaw szy  próbek , ośw iadczam , f e  tow ary w  ten  sposób zam ów ion e  
gdyby s ię  n ie  p o d o b a ły , przyjm uję napow rót W zorów  czarnego peruw ianu  

dosk inn  n ie  m o g ę  p rzy s ła ć , albow iem  tego  rodzaju  zam ów ien ie j e s t  rze-  
c .ą  zaufania.

K oresp on d en cje  p rzy jm u ją  i za łatw iają  s ię  w języ k a ch  n iem ieckim , 
polsk iw ęgiersk im , czesk im , p o lsk im ,

!X X X X X * Z Z Z I
francuskim  i  w łosk im . 3243  4—24

:n x x x x

•ST ffi-SMMI®

3 ar m m  —->® j— 

O- O f i  o- £,'■* 9»
E c r #  »  S 1 2►« w 2 £ n

jS S  .  P«M r  S■ •£, S 2.SĘ-8 
S .g

S  Pr er*- ~  a  ®
g .  °  g
Ł  0  w  ®

• £

® E  £T °  *  •*“ ca JT S»w . ■o c  «
Sr N S  — ca ŁE  a  S . ~  s - e© © *0 

~ - o  a  ^

M - S  1  N t
H  s -  s> n  Ł  0

N
a  nj
p f f a o  os-_ 
4 < s * s
•  o  J— • O • MS

5  m  o .  <® o  »  i .
g" w  •Hmm O  N a

i T s >  ®

a ' | M  *“• E. ? S » Ł  <

^
W • g' <» E.*S 
f  ?

® tr S ,
. s*

P g “ m a .  sr  
SS ■ -  ”  ® SB S.mm

g  i ?  b «
~ §  t t  5  Ł
S. ^ 2 S u  g
o  S »  DO M

«• »  “  »  r?e*- jjo ® ^  © 00 Dr* i2p□ W *-*■ M °  et• rt b* '  s  -m. ®
. 3 . a ^  5 . •  3  *

S j E K S ^ E e S !

:«■ °  Ł  2 . ^  X  P  arN C5 s  >73 ©
; S  i  1
• j r  *  n  ja 3  f  Z  b  i

o E  g- E - I  -
A  *5 ^  ^  ' •* 2 . ”  b ' »■B ? h L 9 - 1 1 Ł B S '

Ł J  c r r S -  
»  O  !  1  7  ■* E-L ^  _ łT* N*
°  S - 5  o- w  S- «  g- r  N
»• t>  % *  »  •" E  g . *• Sr ® *=■§
g - S - ^ D g - o -
£  S- Ł  S - S . 1?Ms ® i • w i t r  I N- I •

-  9̂  KD ® 2  »  n  W h M

M  B -  S  I  ®

3 & i *  2 J £ g , - ~ S t , l l s :

a  «

o  a  s
«  c O O S .

, ® *  5  »  »  »  
S- -  W O E  **• S

-  I Ł *  o Ł

g  § ? i  
•r  §■ N 2

®  ;  S  o
P rf OD

7-  a

2 PT £* CU Pa o
'*■ e+ Na *-4 Hf ET • Na. MM

gj © 5 _ no <

Ct
5  6 " ^  

n  B a l t  
® S
»  S  *  S> S  5
f f s g j ę ;

" “ s f g S '  

1 1  5 *
o -  ® SB •g  ^  *> p

i3  n

a  *0 %

s r

- ®  w  
E » 9O N
E S *0  "  Ł Ł® f ?

3- l l
Kt) <D

©a

h ; i*- g  2 . i -C3 fcł H H  n> N-M

c a  so cp o  <
'ri- o* ^  S* »  ■

”  “  B 4  |  1
B g i S *1
— g - £ .  N -i

ę® s* ta *■

i  3  o  °
p  ^  a ,

^  ,3  ?  oTla S*— n  n89 STJ2T* 80 
® ^  I-i’*t— 2  ̂ w  ou  W B  ®i| s . s |

w

W

s *

*  *» 
MtO H 

N 31
■** °  I 

3  a  S•® .— a
m- ^  *eO a -M

® » < v i

sr  2 * Ł
5  ^  81

K R  Jj n
-3  S  ® g .
5 ^  S — — s  ® ©c  J> tr

•a £  S-s 
«• ® «=: '
B*®*<
M W  00 C? Na®
8»

M, cr m
®  a  NW« ; _ „W B or ^  
C i 80 ^  <  »  tt tfia t<

g S  O-
CS ©

rf° © 
Do

M  » -P  trk o  oo
OD. 4
2 - 4

D i ,  

®” o
^ 3

-U* a 5
N*
i  4

V
2 *

w  oe .  -g . • -
•  g  ft

A oc

ar B BNne Ma.O £0 _
E  “  ® 
B o * ?  
■*>3 J -
® b> s r
o  *. BCi. s>

2 . »r ?■ v i  o  f f  B N
a - g  °  — 2

tS. ® Sn C  
^  P * -  W B- S , O 1

s  ® “  ®
1 J J O  I h

S 5 - S S  £2 S ®e  P  e s

S o.® 2 oP Jśr © ►— g  »  o ,  sr

® ®J'C‘ P  PI « » .  HM I

p

©MS
5.5T

v-
B

O PU
S  f caa* CD 
CD o  
** ® 
W©» CT 

** •»  
t*-

e |©•ct: 
E  »
B -®

H ™
89OD T 3

T  >  tL .ir  o  B I  »•O 2  P  MN P
-*2 ^5* N ®e  ® ST0  N P  V< rt (5 80p ja ® sr —
B B ® •»N. Ł
•  g®~c*SB^,*SB •
W *DD A W  O 2  O*P a et ® P n !s . o . et o s- Ś  ■ E :  
® ® r  i? śó ar^T < 
g t  e -t SB a. o — ig  ® *  *  o !
® ® ^  <* Ł ó T a t i

£• ** _  *
w 55 *  ® ST o  <

^  5  ® tt D ® MO ® m C  2  ^
o o ,5" j  ® Ł  : 
w a  ^  »  o  ®5* nrj 2 ->o cr o  o-
_ O M o . Ct-© r** a  o
■ ^  *■ s-^sr s  i>  — „  »  c i  B. ■
„  N - S . S . 8 8 ’̂  E l
sb cr- pr 5° —- 2 . s3 m
®«3 ?  g f? 3  I .
B B S  O *5 ^  

_ e . - S . 2 -® „ a  ^  °-g s r*  ,  
" • e g  1  S S s U

•o  c c ^ t J © N̂  89 5 . C© 
t3' ^  5  N -®  >• 21
g  B o ,  g .  e

w- ^  o  *  ®'13
S  »  *ł S l S  o - £- g  o  w ®»,e  o  fi

w a  -m _
^ ^  ^  £< BB «• B © W  M
6  £ . łs® <  s *  g

►t
" S s - 3 | l 3 “ - § »Ł  ® *a B. >2 S  -2  

Ł ® .  a  ®C- 3  p  p.^  P Mf l-H p-M *T* fc4 M ^  ^  2  o  n  N
-- «  o  3j

p  ** *t * <  £L m ^ae fc>3 © er  P  ̂ ?? â*1 ’  -s= *— o  g  e .  •
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3760 3 - ?
C r l ó w n y  s k ł a d

piwa ołomunieckiego
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, 

Galicji i Bukowiny ws flaszkach i beczkach

u E L I A S Z A  H E E T E E A ,
we Lwowie, ulica Kopernika , liczba 8.

MPJęć medalów zasługi i list pochwalny!!
Znakomite pOTodaenie i powsseein* azaafiie, dakie eyarc%łj *t*j* wyręby NA 

I WŁOSY, saiewslaja mnie ćo podania do publicznej wlftaowości, i*

J *  I I  P f  O H
wł**o» a iwy a. i wypłowiałym po kilkakrotne* oŁyciu ortywraoa piękny a rtaralny kolor. 

j| PIL1PTON, nie farbce, leci iylao odmładza «rło«y, kióre wed wpływem tego znakomi
tej* środka ednysknj  ̂pierwotny barwę. — Cena flakeou 1 zł. 50 et.

=  W A L E N T I N  =
najsilniej*** wypadanie wtoaów w prieeiąjn dwóek tyg >dni wstrzymuje, eebnlki włoso
we wzmacnia i do wytwarzania i poreatu włosów pobudza. Miejsca wył/fiał* ntopne- 
dawniene pod działauieaa teyo środka pokrywaj* się piękaym wreaem. Cały tlakoa ?, zł.pokrywaj* się piękny 

Pół flakonu 1 sł‘. 60 et.
N I G R E T 1 X A .

P o d ta f ie K  d o ś ir i ju ic ie n iu  u d a ło  » ir  m i w y n a le ź ć  u -y b o rn y  ć ra d e k  do a a ty c k m U .to w c g e  
fa rb o w a n i*  w ło aó w  n a  i r w i ł y  i y ię a n y  b o le r  e a a rn y  la b  e ie m e y ;  J r c t  «b lu p o .n ic  n i t -  

•  tk o d i iw y  i  *  s a m ó a e w n n ia  b s rd so  p ro s ty . — C eaa  1 » łr .

Olejek tanlnowy, Ttig&jnzr* '1 wło,y d0 pors"
Pomada chinowa, *'ło,owe: 80 et.

do zmywania włosów, zapobieja tworzeni o ai<p łupieżu/ oży
wia. utrwala barwę i poły*k tyski*. — Flakon 80 ct.

zapobieja wypadaniu
f ł  O )  w ł i i ó w .  — S ł o ik  80 c t .

Woda ateńska.
J .  I H N A T O W I C Z ,

£086 l—? mag ii ter farmacji i chemik sądowy.
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. u p. Bystrionowskiego ul. Halicka 

i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20.
oiaz we wazv8tkirh  pi-rw.”».or7ędiiyoh aptekach i rklepach do nahjcia.

Główne składy nt prowincji: w Brodach u p. WitkowskirjiK w Buczsczu u p
MOIIera, w Brzezinach u p. Millera, w Przemyślu w apt, p NaMilca, w Jarosławiu w 
apt. p. Wisłockiego, tr Samborze w apt. pp. Marescha i Aleksiewic/a, w Podkajcach w 
apt. p, Kaazykiewiczs, w Stryju u p. Wyioczańskiego, w Kołomyjj w apt. p„ Steazła, 
w Drohobyczu w apt. p. Raczki, w Hujiatyni* w apt. p. Czerskiego, w Podkawietńu 
u p. Koncewicza.

J f f t l l l o n y
są jeszcze w Austrji do zarobienia, tysiące przedsiębiorstw utykają 
na brak kapitałów, gdy z drugiej strony kolosalne sumy z braku 
ducha przedsiębiorczego leżą odłogiem. Ciągle jeszcze nam zbywa 
tego miejsca, gdzieby się zetknęły idee przedsiębiorcze z kapitałem, 
tego m iejsca, gdzie rzetelne m teresa są do wyboru, na których 
przedsiębiorcy kapitaliści wziąćby mogli udział w zysku. Pow sta
jący obecnie

anstr. węgierski klub fluaaso y.
zbiera i bada oferty kupieckie wszelkiego rodzaju i poda je w 
właściwy sposób do wiadomości krajowego i zagranicznego kapitału.

Przedsiębiorczy kapitaliści, jakoteż posiadacze kopalń i hut, 
lasów, obszarów ziemnych i realności itp., jak  niemniej wszystkie 
te osoby, którzy rozporządzają doniosłemi ideami transakcyjnemu 1 
otrzymają na pisemne zapytanie dokładny prospekt przez 

prow. komitet austr. węg. klubu finansowego 
we Wiedniu, I. W allnerstrasse 2. 8551 i s

J. WYCHEKY
nowo patent, mlocarnie sztyftowe

stałe lub przewoźne, zastosowane do kieratów i ręczne z aparatem  do 
' czyszczenia zboża, silnie skonstruowane z doborowego m aterjału , wymła- 
cają czysto i wiele kieraty, nowe wialnie, m łynki do czy

szczenia zbośa (i oryg. ang Bakera). 
miocarnie cepowe z nowo patent, wytrzęsaczem, sieczkarnie 

oryg. ang ie l, gniotowniki, srotowniki i inne narzędzia rolnicze w wielkim 
wyborze i po bardzo niskich cenach, każdego czasu do nabycia.

Cepy karbowane
z ang. pat miękkiego żelaza podług wagi uL\

jłm s m J. W ychery,
F a b r y k a  rolniczych

we Lwowie, ul. G-ódecka, 1. 47.

L. 1581.

Zupełnie nieprzemakalne
j z W a s s c s e  s  h a n t w s m

z prawdziwej etyiyjekiFj geci wełnianej, lub z modnych msterji gongowych we’ 
wswftfeicta tdeieniach kolorowych.

Lekki płaszcz ca słotę z kspnzą 7 sJ. 
Lekki płaszcz do podróży lub polo Wa

nia 10 *1. .'0 ct.
Lekki meniykow lab zarzntka 12 zł. 
Grnby mecż ko w. p.dszyty 16 dc £0 >.ł.

Styryjska guńki hib ju{ka 10 do 20 zł.1 
Znpelne ubranie męzkie 20 do 30 zł. | 
Modne do wy chód u p a l t o  d a m s k i e  

10 do 20 zł.
Nieprzemakalne kapelusze z sukna guniowego ł_-

dla mężczyzn, psń i dzieci od 2.50 do 5 zł.
Wszystkie gatunki fabrycznej i wieśniaczej gani, modae materja guniowa 3 

czystej owczej w-łny styryjskiej sprzedaję na mutry lub dostarcz i-m jako gotowe 
ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i za pobraniem pocztowem.

wl o  lis  m u  G r i i n z b e r g ,
3887 4 ? h s i id f l  s u k n a  w G razu  (Styrj:i).

Zaszczytn ie znana
przeszło ^ 9T 25 000 tomów W  polskich, frsn eskich, ■ i tniookich 

i nngiehki.h o* ej.^rajęcu

ser OSBYTKŁMIA ups
MAKULA WILDA

oraz teg ż wielki

Skład i wypożyczalnia nnt
('31.0 0 sztuk)

usnpełnione najświeższcinl nowościami
otwarto ics-sły na nowo w dotychczasowym lokalu 

ni Akadem icka i. 3.
pod fi mą

G u b r y n o w i c z  i  fc^clinriiclt
a pod specjalnym k i e r u D k i . - m

KAROLA WILDA
Ceny i warunki abonamentu je k najprzystępniejsze.

O g l  o s z e n i e .
Celem zaopatrzenia w żywność Zakładu sierot i ubogich 

w Drohowyżu na czas od 1 . stycznia do 31. grudnia 1883,
odbędzie się w dnia 9. lLtopat!a r. b. 

w biórze dyrekcji Zakładu w Drohowyżu
licytacja na dostawą artykułów żywności.

Bliższe warunki przejrzeć można w dyrekcji Zakładu 
Drołmwyżu i w administracji centralnej fundacji hr. Skarbka 
we Lwowie w gmachu teatralnym, nr. 28, I. piętro.

L w ó w ,  dnia 18. października 1882. £904 2 -2

Eio pospolita żółta 
Santos żółta czysta

zielona n turalna 
Colomba żółta dobra 
Domingo biała „
Portorioo zielonawa dbr.
Malabar zielona dobra 
Lagnayia gruboziarnista 
Kuba zielona Ima 
Ceylon plantacyjna br dbr. 1

„ gruboziarnista 1
Mokka arabska Ima 1
Jawa żółta 1

„ złotawa 1
Ceylon perłowa 1
Jamajka plantacyjna 1
St. Jago di Cuba najprz. 1

Inne towary kolonialne najtaniej; 
cenniki poseła na żądania.

o o o o o o o o t  

0  jE « t . J t t a c h a n
Inżynier-m echanik  we JLw o wie .

Skład i kantor w  zabudowaniu bernardyńskiem  
B s« za b i d« aieczskarA ws wszystkich wielkościach,
C e p y  a n g i e i i k i e  do młosarń,
F a s y  d o  m s s t y n  w najlepszym gatunku,
O l iw a  do ma«?yn i s m s r o w l ó ł a ,
Wagi decjmalne,
F o s i p y  do woły, piwa, wina, tpirytnsn, brahy ItJ.

C nniki, jakot ż wszelkie wyjaśisisnia wysyłam na ląd-nie.
Wszelkie ramówienia na pr^w neji usiuteczuiam jak najjisybeiej.

'-891 2—

o o o o o o o  ł o o o o o o o o o  ą

m
Towarzystwo gil. las? zaliczkowej

w e  L w o w i e  Rynek 1. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran poręką,

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności,
© p r o c e i i t o w u j ą c  takowe po ©pret rocznie. 

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- „ „
od 1000 złr. i resstę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.

Ud&iały oprocentowują sią od dnia wkładki.
Dyrekcja.

L. 42336.

Ogłoszenie łtonkursn.
Celem nadania jednego a względnie więcej stypendjów z 

fundacji pod nazwą ustanowienie stypendyjne
Jana VoWarnickiego ogłasza się niuiejsóem konkurs.

Stypendja te przeznaczone są dla ubogich uczniów krajo
wych szkół publicznych, a w szczególności dla synów ubogich 
mieszczan miasta Rzeszowa, lub też riższych urzędników pu
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej przez pięć lat peł
nili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli pierw
szeństwa dla synów lub dalszych potomków kuratorów fundacji.

Każde stypendjum wynosić będzie 1 2 0 , 1 5 0  lub 200 złr. 
w. a. rocznie, a to stosownie do okoliczności, czyli obdarzony 
niem uczęszcza do szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendjów, 
winni wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkol
nej do Wydziału krajowego najdalej do !&• listo
p a d a  r . li. i załączyć: metrykę chrztu lub urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie od właściwej 
zwierzchności miejscowej, źe ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał na przyzwo- ^  
ite utrzymanie kandydata w szkołach. ^

Nadto winni kandydaci, którzy według tego, co wyżej w  
powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo do stypendjów, d o - ^  
tyczące własności swoje wiarogodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących , zatrzymać mogą stypendja 
jeszcze przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub też dwa lata , jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za granicę.

5897 2—3
Z Wydziału krajowego

królestwa Galicji i Lodomerji z W. księstwem Krakowskiem

Ś w iecą c©  krzyż©
misternego wykonenia plastycznego i cudownego widoku.

T j krzyża pomalowane s§ wyaaiezioną a. k. wył^czaie 
npriywil-joawanę w nocy <!fiecąeą się farbj kryształową 
która nie podlega zepsuciu, i tak  jak rjbaezki świętojańskie 
świe-ą w !ccie w nocy, tym parnym blaskiem w pyaiujm 
kolorzo świecą krzyże, jedynie przez nas wynalezione i wy' 
rabiane.
$SO~ Zi t-w ałok  i brylantowy połysk gwarantuje sio.
H Ó~  Cena s.-.tuki * ł r .  3  7 5 , w lepssem wykonan a se łr . 
4  4 C  ~5 0 . tr.der doskonałe z postum satea * ł r .  <1,

Wysyłka za g łó w k ę  lab pobranieaj.
Jedynie i wyłącznie do nabycia u

K l i n g i  B a u i u a n n
»e  WIEDSIC.

I, TEGETTHOFFSTEASSE, Dr. 3.
N. B. Ostrcrga się przsd caśladowniet Tern, każ la 

sztnka opatrzona je»t na odwrotnej stronie naszą firmą.
8596 1— t

i
n  

§
|  R. DITMARA

we W iedniu
ecs. król.i  * irai.

X

X
l x
X
X
*X
X
X
X

S z y b k o ś ć  i  p i ę k n o ś ć .  D a i n r k a  w  M ia u e ie .  S a e a ć d a i e a f a t  d a in r e k  n a  r o d t i n e .  W  n a j o m b a t e M  
• o k n ie  lu b  n a J e u ó i l T m  b a t j ś e i e .

W eM letn  patent.

Aparat do robienia dziurek od guzików
(Knopfloch-Arbeiter). 2855 8 - t

W  o g ło f z e u tu  i r a d n o  p o d a ć  z o j e ł n y  o k r a t  l e r o  r « d o w a « £ o  i 
w  s w y m  r o d z a j  a  j e d y n e g o  w y n a l& n k n  d o  w y k ł a w a a i a  i o h r a b i a a ia  
d z iu r e k  o d  j a r i k o w .  p o m im o , 2s t e n ż e  j e * t  t a k  d a l e c e  ? o je d y n c e v m . 
£ e  d z i e c 5̂  z a p o m n ą  n l e j o  ł e p s c y  d t i n r k ę  z r o b i ,  j a k  n ą jw p t a w n i e j -  
s z a  s t w a e a k a .  K a ż d y  s * * w  w y k o n a n y  b y w a  r. m .o te> « a ty o * n a  d o k t i -  
d o o s c i^ .  S k a l e c z e n ie  p a lc a  p r z e e i a ż e n i e  w z r o k u  i n ie d o k ła d n e  w y -  
k o ń c te n i e  d z iu r * k  s ą  n e c r a m i  n ie m o ż e b a e m i  S z y b k o ś ć  i  u ż y te c z 
n o ś ć  s ą  Ł a d s iw la ją f .e  a  p r z y ic m  d l a  p r a c o w n i  a  tu ;4* łn i*  a a d a w a l -  
n i a j ą e e  k t*  j o  t y lk o  p o t n a ,  p o ś w ia d c z y ,  i e  w a r t  j e s t  w a j i  s ł o t a . ,  
D o k a a d e j o  tAtoła d a  s i ę  a a s to s o w a ć .  U ż y w a  s ie  g o  n l e t a w i i l e  e d  
m s s z y n y  d o  s z y c i a  i ta k ' d łu g o  ■jią t r a y m a  J a k  n a p a r s t e k .  A p a r a t  <3o 
r o b ie n i a  d s i a r e k ,  s k ł a d a j ą c y  s ie  n w y k ł o w a c a a  i  o b r ^ b in c z a  w  e le -

f; a a c k ie j  s e k a t u ł c e  o p a k o w a n y ,  w y s y ł a  ■!« p o  o t r z y m a n iu  2 z ł  rsnco* M. Weckbrod we Wledikiu I Kragerstrasse Nr , 8 
Ma i.  p i ą t r z e  b l i s k o  K d r n t n e r s t r a s s e .

Handel towarów kolonialnych

St Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42,

poleca i rozseła 
w  e t b o ? o w y f h  g a t n n k % c f c

KAWĘ
1 kilo zł. 1.20

V -8 
1.36 
1.4 ': 
55'. 
160. 
1.6 8  
1.76 
1.80 
I 88 
2.— 
2.— 
2.— 
208 
2.08 
2.08 
2.16

■ 4j ,  n a j d o t k l i i r i i r  a -  
■ m ie r z ą  t r w a l e  i n a ty o k -  

a s t  s ł a w n y  r a r y * k l : 
n a w e t  w  t y c h  w y p id k & e k ,  g d y  
fcaden  in n y  n i*  s k u tk u j *  ś r o d e k .  

F ik ,  -O i c ł .  —  W e  L w o w ie  w  a p te c e  P .  M i -  
tn o lA N C i ia  W  S t r y j u  a p te c e  J .  Z a g ó r s k i e g o .
30,1 2 9

Ból zębów £
** m i

Ł lT O N “

liit@ r i j i i i n y
c. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s s y s t f e l ©  e l e k t a  I  m e w & e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

Ł 3 S T Y  M p ® i < e e z n e ,
jakotoi

p rem io w an e  L isty  M p^ieesne ,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93 ) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

@86** Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

5 ’ !«

5

L . 5 8 5 .

Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporząd;enia Wysokiego Wydziała krajowego 
dnia 11. października r. b. 1. 48457, wydanego na mocy 

uchwały Wys. sejmu z dnia 30. września r. b. rozpisuje się 
konkurs na prymarjusza oddziału chirargicznego przy naszym 
szpitala.

P*sada ta jest stałą, do której jest przywiązaną płact 
rocznie 1200  złr. a. w., z prawem podwyższania jej o 200  złr. 

a. po upływie każdych pięciu lat zadawalającej służby. 
Ubiegający się o tę posadę winni wykazać:
1. Wiek, stan i miejsce urodzenia;
2. Uzyskany lub zatwierdzony stopień doktora medcyny i 

^jchirurgii, lub wszech nauk lekarskich na jednej z wszechnic 
^'państwa austrjackiego, jik  niemniej praktykę szpitalną w dziale

Pierwszy i najwyhornitjszy orygi
nalny w ynb  c. k. uprz,

Pl eców
do regulowania i 

napełniania
R. G e b u r t h ,

o k. nadw. manzynisty 
do nabycia

we Wiedniu.
VI, ŁiSl'i eratr. 71.
Ilnstrowane cenniki gra* 

- tis  i franco. 28 37 8 -20

Śliwki suszone świeże
franco

Netto 4% kl. wybr. duż w pacz zł. 2.26 
» 4° io • * w wor. ,  2.34
» 49/io . średnie w worezz. „ 2.15

P o w i d ł a  i « i e ż e  
n 4‘/j ,  słod. i czy. I. W pac. „ 2 05
n *‘/a n » średnie „ „  1.86 

( S m a l e c  e s y e t y  1  ś w i e i y  
» 43/la n wybór, w paczce „ 4.80
n 4Vio » „ w blaazan. „  4.66

S ł o n i n a  ś w i r ł a  
n 43/4 t najl białalubwęd. „ 4.45
n 4V< n ń paprykowa „ 4.55
B r y n i h a  d n « k o n .  J r k i e n a a  
» 4Vio a najlepszej* „ 4. -

M a r d y u k i  i  ś l e d z i e  
,  5 kilo fas. sard. mar. 1. I. ,  2.65
* 5 » » * „  1. 2. ,  2.50
„ 5 , , ś edzi maryn. „ 2.70
,  1 kl. marmo ady morelow. n 1.60
B 1 „ migdałów slod. dai. , 1.16
,  1 , jabłek zim. miesz. ct. 18 24
„ 1 „ gruszek wyborn. ct. 40—50
„ 1 B papryki królewskiej zł. 1

Maśó na rany wszelk. r ?dz. o l ct. 5-50  
a do sk. r wyborna 1 kilo ot. 80 

‘/a litry pomidorów gotowanych ct. 25 
*/io litry soku malin, lub wiśnio w. ct. 25 

H e r b a t a  
w różnych g&tunk. 1 kilo od zł. 2.80—12 

K a r o  i i  y  
(kasztany) 4"/10 kilo fran od zł. 1.55—2 

Przy nadesłania należytości za 3 pa
czki wypada porto o 30 ot., pr.y  poje
dynczych o 6 centów taniej. 1—15

Tomasz Gurowicz,
B u i ta p e s y . t .

K U J  w l ł  C* (A 410 J  O  J

L A M P r  S O L A R N E  J  chorób chi;urgicznych.
LAMPY NAFTOWE i PAJĄKI £  3- Dotychczasowe zatrudnienie

Znak fabryczny.

w najobfitszym wyborze. 

S k ła d  we Lwowie plac Marjackl
Fabryki we W i e d n i u ,  E .dborgitr. 2*., w W a r  a s  a. 

w i e  ulica Chłodra 41.
Składy we Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Tryeścio, 

linie, Mnichowie, MedjoUnie.

X  
X 
X 
X

B r

X
^ x x x x x x  x x x x x x x x x x x x x x x x *

L 36 973L

i znajomość jezykójy kra
jowych.

Podania wnosić należy najdalej do końca listopada r. b 
na ręce dyrekcji krajowego szpitala powszochnego wo Lwowie, 
bezpośrednio lub za pośrolnictwtm swej władry przełożonej, 
jeźli kandydat zostaje w służbie publicznej.

Z dyrekcji krajowego szpitala powszechnego
Lwów, dnia 17, października 1882. 8905 1-4

]>r. Głowacki.

we Lwowie, dnia 30. września 1882.

Wydzierżawienie miejskiego folwarku
Z a m a rs tp ó w .

M ody mineralne naturalne.
Adeiiiłtwtjn: w P*ijśh, 12, bnL K titssrtn .

G r a M d e - G r l ł l e .  Choroby lymfalyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia eto.

Choroby orgwiów trawienia, o- 
ciężalość żołądka, upośledzone trawienie, 
brakapetytn, boleści żołądka 

C e le s i i n * .  fJhoroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe* 
ti») wydzielania białka w moczn. 

H p n t e r ł v e .  Choroby krzyła, pęcherz* 
x#iru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
żądM  należy, aby naztoisko iró- 

tta znajdowało się na kapslach.
Ppst&d można w-j Lwowie w aotec - p. 

Piotra Mikoląach i E Meudrochowitz i n
OoMbaum

lii J
Loterja tryesteńskiej wystawy.

Dr. Behra ekstrakt na nerwy,
f-s. "-~*1 okazał lię od w itlu lat ikułecznjm przeciw słabościom ner- 

w owym, zzczcgóhue prieoiw j p i l i p s l i ,  b o l o m  w  k i z y -  
ż a r  u  A s t a b i e n m  o r g a n ó w  p łc io w y c - n ,  p o m a -  
z a f i i o m ,  o s ł a b i e n i u  p a m i ę c i ,  dalej przeciw n e r 
w o w y m  b o l o m  g ł o w y ,  s z u m o w i  w os-ach, r e u 
m a t y c z n y m  bolom w twarzy i itawach. Dr- BEHltA 
ekstrakt nerwowy używa się zewnętrznie. Cana flass c-'k i z 
dokładnym opi»em 70 ct., zawsze w zapasie. 3;44 2 — 10 

Główny sk ład ; Gloggniiz, NieierSsterrelch, w aptece Juliusza Bittnera. 
Skład we Lwowie w apt. K. M.kcUseha, w Brodach w apteee Mi

chała Kulaka, i we wszystkich znaczniejszych aptekach w Galicji.
NB. Przy kupnie raczy szan. Publiezncśó uwaiaó na to, ażeby na ob

winięciu (Uszoczki znajdowała się wydrukowana marka ochronna.

&johui2.-śuaiu.

me oh

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark Zamarsty- 
UÓW tuż pod Lwowem położony, na sześć względnie dwanaście 
lat od dnia 24. czerwca 1883 r. począwszy.

Tym celom odbędzie s ę w I. biurze magistratu dnia 8. 
listopada 1882 r. o godzinie U H  przed połudn em

l i c y t a c j a  o f e r t o w a .
Cenę wywołania ustanawia się na I. trzechleeie po 1.650 

złr., na Ilgie pa 1.700 złr., na Illcie po 1.750 złr., na IVte 
po 1.800 złr. rocznego czynszu dzierżawnego.

Tjlko oferty stanowcze i zaopatrzone w wadium wyno
szące 300 złr. a. w. będą przyjęte.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w godzinach urzę
dowych.

Msgistr&t król. stoi. mifsta 
we LWOWIE, dnia 7. października 1882. sm  2 -3

1. Główna wygrana w gotówce r/ l  50000
2. Główna wygrana w gotówce rrl  20000 

3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000
dalej

jedna 10000 z ł , 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po 500 zł., 50 po 300 zł., 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem

IOOO wypranych w ogóle J9IS.SSO zi.
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych przez wystawców.

(Jena losu 50 centów.
Z a m ó w i e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. ua wydatki portoriów należy adresować do ;

Lo'terie-Abtheilung der Tnester-Austełlung
Piazza Grandę Nr. 2, w Tryeśeie. 8681 2- 1&

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Otoman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“


